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P O Z N A Ń S K I E G  O.
N a k ła d e m  D r u k a rn i  N a d w o r n e y  W . P ekera  i  Spółki. —  R e d a k t o r :  Assesso r  K aabski,

JW 72. — W  S o b o t ę  d n i a  6. W r z e ś n i a  1828.

Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  W r z e ś n i a ,
N ,  K ró l  wyiechał  do Szląska.
N .  Król  r aczy ł  N ad d y r e k t o ro w i  p o c z ty ,  

T a y n e r n u  Rad zcy  N a d w o r n e m u  G o l d b e c k  
w K le y p e d z i e  ( M e m e l ) ,  dać  o r d e r  O r ł a  c z e r ­
w o n e g o  agiey klassy z d ę b o w e m  liściem..

N ,  Król  r aczył  u r zą d  R a d z c z o - Z i e m i a ó s k i  
P ow ia tu  Z a u c h -B e lz ig  w D e p a r t a m e n c i e  Re -  
gency i  P o c z d a m s k i e y , p o w ie r z yć  właścic ie­
lowi d ó b r  z i e m s k i c h ' T s c i i  i r a c h  k y  w G l i e n ,  

J J .  K ró lewic z .  M M ,  Xiąźęta  W i l h e l m  i 
A l b r e c h t  P rus cy  ( syn ow ie  Kró la  J rac i ) ,  
J e g o  Kró lewiczoska  M o ś ć  X ią ź ę  C u m b e r ­
l a n d ,  J e g o  W y s o k o ść  G e n e r a ł  p i echo ty  I 
d o w o d zą cy  G e n e r a ł  k o r p u se m  g w a r d y i ,  Xią* 
ź ę  K a r ó l  M e k 1 e n b u r  g - S t r e 1 i t z , i J O ,  
X i ą ź ę  W i l h e l m  B f a u n s c t o w e  i g  - O e l s ,  
wy iechal i  do Szląska..

Radzca  l egacy iny  i Sp raw uj ący  in te ressa  
p r zy  Cesar ,  B r a z y l i j s k im  d w o r z e .  D r .  G l -

f e r s ,  p r z y b y ł  tu1 z  R i o  de  J a n e i r o , a M i n i ­
s t e r  S tanu  Ba ro n  B r o c k h a u s e n  w y ie c ha ł  
do  L ipska .

Z e  S z c z e c i n a ,  dn ia  2 6 . S ie r p n ia 1.
W c z o r a y  w iec zór  p r zy b y ł  tu J e g o  K r ó l e ­

wiczoska Moś ć  Xią£ ę  Nas rępca t r o n u  i s t anął  
w domu- w ie y s k im ,  w  k tó rym g o  w ład ze  
w oy sko w e  i cyw i lne  p rz y jm o w a ły .  D z i ś  r o z ­
po czę ły  się obro ty  i e s i e n n e  tu te y s z e g o  i p r z y ­
by ł eg o  tu  z in n y c h  okol ic  woyska.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  3 1 . S ierpnia .
P o s ą g  maiąc y  być wys tawiony  S t an i s ł awo­

wi d o b r o c z y n n e m u  p r z e z  b y ły ch  iego lota-  
ryńsk ich  p o d d a n y c h  w N a n c y ,  nas tępny  mieć  
b ęd z ie  n a p i s :  R egibus populisque cara semper 
eJfigieS’ S ia n is la i Leszczyński, P o lo n ,  R eg is,
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L o th ,  et B a r i  D u c is ,  cives g r a t i  voturn solve-  
ru n t ,  libero munere. A nn o  N .  S. M D C C C X X 1X .

T y m , k r ó l o m  i l u d o m  d r o g i m ,  o b r a z e m  
S t a n i s ł a w a  L e s z c z y ń s k i e g o ,  K r ó l a  p o l s k i e g o ,  • 
X i ę c i a  L o t a r y n g i i  i B a r u  w d z i ę c z n i  o b y w a t e ­
l e  w y w i ę z u i ą  s i ę  z s w y c h  ś l u b ó w ,  d o b r o w o l -  
n e m i  da tk am i .  R o k u  z b a w i e n i a  1829.

R  o s s y a .
Z  O d e s s y ,  d n i a  23.  L i p c a .

J .  C.  M .  W .  X i ą ź ę  M i c h a ł  w y i e c h a ł  w c z o r a  
d o  K i s t e n d z y .

W i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a .
O  działaniach oddzielnego korpusu kaukazskiego.

Z  d n i a  .16. (5 8- L i p c a ) .
G e n e r a ł - A d j u t a n t  S i p i a g i n ,  G e n e r a ł - G u ­

b e r n a t o r  ty flis k i , d o n i ó s ł  N .  C e s a r z o w i :  ż e ,  
- s t o s o w n ie  do  r o z p o r z ą d z e ń  p r z e z  n i e g o  u c z y ­
n i o n y c h ,  G e n e r a ł r M a j o r  H e s s e  z g r o m a d z i w ­
szy  o d d z i a ł  z  c zę śc i  w o y sk  r o z l o k o w a n y c h  
w  I m e r e t y i  i M i n g r e l i i ,  i p o ł ą c z y w s z y  z n i m  
in i l i c y ą  m i n g r e l s k ą ,  p r z e z  u d z i e l n e g o  i ch  
X i ą ź ę c i a  D a d y a n a  d o w o d z o n ą ,  o b i e g ł ,  d n i a  
g.  (20. L i p c a ) ,  t w i e r d z ę  P o t i , i n a t y c h m i a s t  
r o z p o c z ą ł  d o  n i e y  z t r z e c h  b a t e r y i  s i l n y  o g i e ń .

P o  s z e ś c i o d n i o w e y  k a n o n a d z i e ,  k tó r a  n i e  
m a ł ą  z r z ą d z i ł a  s z k o d ę  w z a b u d o w a n i a c h  
t w i e r d z y ,  i p o  z r o b i e n i u  z n a c z n e g o  w y ­
ł o m u ,  d o w o d z ą c y  n i ą  A s l a n -  B e y ,  dn i a  14. 
( a b . ) ,  s a m  n a p r z ó d  u c z y n i ł  p r o p o z y c y ą  
p o d d a n i a  t w i e r d z y  P o t i ,  a n a  d r u g i  d z i e ń ,  
t o  ies t  15. ( 27 . )  L i p c a ,  p o  z a w a r c i u  u m o w y  
z  G e n e r a ł - M a j o r e m  H e s s e ,  g a r n i z o n  sk ł ada -  
i ą cy  s i ę z 6 o o  m i e s z k a ń c ó w  z r ó ź n y c h  p o g r a n i ­
c z n y c h  o b w o d ó w ,  w y s t ąp i ł  z  t w i e r d z y  i r oz-  
6 z e d ł  s i ę  d o  d o m ó w  s w o i ch .  W o y s k a  n a s z e  
z a i ę ły  P o t i  i c y t a d e i l ę  n a d  u y s c i e m  r zek i  R i -  
o n a ,  —  W  ley t w i e r d z y ,  w a ź n e y  z s w o i e g o  
p o ł o ż e n i a ,  z n a l e z i o n o  44. d z i a ł ,  13 s z t a n d a ­
r ó w  i z n a c z n ą  i l ość  s p r z ę t ó w  w o i e n n y c h ,  o r a z  
z a p a s ó w  ż y w n o ś c i .  S t r a ta  n a s z a ,  w cza s i e  
o b l ę ż e n i a ,  n i e  p r z e n o s i  7 z a b i t y c h  i 14  r a ­
n i o n y c h  ż o ł n i e r z y .

O działaniach p o d  tw ierdzq Szurnłą.
Z  d n i a  2 6 .  L i p c a  ( 7 .  S i e r p n i a ) .  _ 

P o  o d i e ź d z i e  N .  P a n a ,  o p r ó c z  s t r z e l a n i a  
w z a i e m n e g o ,  k t ó r e  m i a ł o  m i e y s c e  w ,d n i  u 21. 
L i p c a  (2 .  S i e r p n i a )  m i ę d z y  t u r e c k im i  i n a -  
e ź y m i  s t r z e l c a m i  p r z e d n i c h  pocz t ,  n i c  Tiie z a ­
s z ł o  w a ż n e g o .  D n i a  22. L i p c a  (3- S i e r p n i a )  
G e n e r a ł  -  P o r u c z n i k  I w a n o w ,  z n a j d u j ą c y

s i ę  w C z y f l ' k u  z c z ę śc i ą  s w o i e y  d y w i z y i ,  
u k o ń c z y ł  u f o r t y f i k o w a n i e  s w o i e y  p o z y -  
cy i .  D n i a  24. L i p c a  ( 5 .  S i e r p n i a )  o d d z i a ł  
p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  -  P o r u c z n i k a  
X i ę c i a  M a d a t o w a  r o z p o z n a w a j  l e w e  s k r z y ­
d ł o  n i e p r z y j a c i e l s k i e , o d  wsi  M a y n o ,  p r z e z  
K a d i s k i o y , d o  wsi  B o u l a r .  O d d z i a ł  ten. 
n i e s p o t k a ł  s i ę  n i g d z i e  z  n i e p r z y i a c i e l e m ,  
a p o ł o ż e n i e  m i e y s c a  o b e y r z a n e r n  zo s t a ło  r 
w  n a y d r o b n i e y s z y c h  s z c z e g ó ł a c h ,  i p o ­
s t r z e ż o n o  iż  u i e p r z y i a c i e l ,  n a  g r z b i e c i e  g ó r  
l e w e g o  s k r z y d ł a  s w o i e g o ,  m a  o b s z e r n e  lor* 
ty f i kacye  o t o c z o n e  b a s t y o n a m i .

J a z d a  t u r e ck a  ż a d n y c h  i uź  n i e r o b i l a  w y c i e ­
cz e k .  S t o s o w n i e  d o  d o n i e s i e n i a  z b i e g ł y c h  
d o  n a s  B u ł g a r ó w ,  c i e r p i e ć  o n a  m a  wielk i  
n i e d o s t a t e k  ż y w n o ś c i ,  s z c z e g ó l n i e y  zaś  f u ­
r aż u .  C i ż  B u l g a r o w i e  p o w i a d a i ą ,  ż e  Se- 
r a s k i e r  H u s s e i n  Basza  o d e b r a ł  z  Kons tan tyno ­
p o l a  u r z ę d o w e  z a w i a d o m i e n i e ,  iż m u  ż a d e n  
p o s i ł e k  p o s i a n y  n i e  b ę d z i e ,  p o n i e w a ż  w sz y ­
stkie  w o y s k a  n i e p o t r z e b n e  w  s to l icy  , m a i ą  s ię 
ud Tc  d o  M o r e i .  _

D n i a  25. L i p c a  (6.  S i e r p n i a ) ,  G e n e r a ł - P o -  
r u c z n i k  R i i d i g e r  b y ł  p o s ł a n y  z  m o c n y m  o d ­
d z i a ł e m  z ł o ż o n y m  z p i e c h o t y ,  i a z d y  i a r t y-  
l e r y i ,  d l a  r o z p o z n a n i a  p r a w e g o  s k r z y d ł a  
n i e p r z y i a c i e l a , w k i e r u n k u  o d  Czy l l i ka  do  * 
wsi  Ko s t e t .  N i m  o d d z i a ł  t e n  w y r u s z y ł  z po- 
z y c y i  z a y m o w a u e y  p r z e z  G e n e r a ł a  - P o r u ­
c z n i k a  I w a n o w a  p o d  G z y f l i k i e m ,  p r z e d n i e  
cza ty  n a s z e  p o s t r z e g ł y ,  ż e  o d d z i a ł  d w u t y s i ę ­
c z n y  n i e p r z y j a c i e l s k i , s k ł ad a i ąe y  s i ę  p o  wię-  
k sz ey  cz ę śc i  z i a z d y ,  k tór a  w ysz ł a  z S zu m l i ,  
c i ą g n ą ł  p r z e z  K o s t e t  ku E s k i s t a m b p ł .  Ge-  
n t r a ł - P o r u c z n i k  R i i d i g e r  n i e z w ł o c z n i e  r u s z y ł  
Wpros t  d o  E s k i s t a m b u ł u ,  d l a  p r z e c i ę c i a  n i e -  
p r z y i a c i e l o w i  d rog i ,  i w t y m ż e  cza s i e  p o s i a ł  za  
n i m  m a ł e  o d d z i a ł y  d l a  u w a ż a n i a  i e g o  p o r u ­
s z e ń ,  —  a te  w k ró t c e  o d k r y ł y  , ż e  n i e p r z y i a -  
c i e l ,  p r z e s z e d ł s z y  w ie ś  D r a h i k i o i ,  z m i e r z a ł  
d o  C z a ł y k o w a k u .  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  R i id i -  
g e r ,  w n o s z ą c  z t ą d ,  że  o d d z i a ł  t e n  T u r k ó w  
p o s ł a n y  zo s t a ł  d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  t r a n s p o r ­
t ów  d o  S z u m l i ,  z a t r z y m a ł  s i ę  p o d  Eski s t a rn -  
b u ł  i z a i ą ł  p o z y c y ą ,  z  k tó r e y  ł a t w o  b ę d z i a  
m ó g ł  o d c i ą ć  o d w r o t  n i e p r z y j a c i e l o w i .

O  działaniach p o d  twierdzq. Sylistryą.
D n  i a  1 5. ( 2 7 .  L i p c a ) .

Generał p i e c h o t y  R o t h  d o n o s i ,  ż e ,  w d n i a c h
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u .  ( 2 3 .). M- (26 . ) ,  J 3* ( 25-)> n ie p r z y j ac ie l  
uczyni!  był  kilka wycieczek ,  lecz źe te zos tały 
odpar t e  z zby t  zn a c z n ą  dla n ie go  stratą.  N a  
eórze  zaś, do  którey p rzyp ie ra  l ewe  sk rzyd ło  
korpusu o b l e g a i ą c e g o , p o c z y n i o n e  1 uzbro -  
ione  zostały  fortyfikacye,

O działaniach pod twierdzą W a rn ą .
D n i a  30.  L i p c a  ( 1 1 .  S i e r p n i a ) .

O d  dn ia  24. L ip c a  ( 5 .  S i e r p n i a )  do  30. 
L ip c a  (1 1 . S i e r p n i a )  z r o b io n o  p ię c  r e d u t  u 
spodu  g ó r ,  na  k tórych  r o z ło ż o n e  są woyska 
nasze  , z a y  mu ią ce  p r zes t r zeń  od mor za  aż do 
r ó w n i n y  p r z y  tykaiącey do L i m a n u .  N a  sa­
m y m  zaś b r zegu  L i t n a n u  n a k a z a n o  tego dn ia  
u sy n a ć ,  w n o c y ,  ie szcze i e d n ę  redu tę .  A  
w ten s p o \ó b  u z u p e ł n i o n e  zos tanie  o b l e z e n i e  
twie rdzy  i z p ó ł n o c n e y  iey s t rony.

D n i a  26. L ip c a  (7.  S i e r p n i a ) ,  z r a n a , n i e -  
p rzy iacie l  z rob i ł  s i lną wycieczkę w za m ia rz e  
w yp arc ia  nas p o z y c y i ; l e c z ,  po u p o r c z y w e y  
u ta rczce ,  która t rwała do za c h o d u  s łońca,  z o ­
stał  odpar ty ,  i, pon iós ł szy  wielką  stratę,  w r ó ­
ci ł  do twie rdzy.  T e g o ż  d n i a ,  l e d n a  f regata 
i statek bo mb ardyersk i  z floty naszey  zaczę ły  
b o m b a r d o w a n i e  tw i e r d z y ,  k tóre idz ie  p o ­
m y ś l n ie ,  bez w zg l ęd u  na to ,  źe statki te n a ­
r a ż o n e  są na si lny o g i e ń  z t w i e r d z y ;  s t os o ­
w n ie  do p o t r z e b y ,  statki te za s t ę p o w an e  są,
przez  i n ne .  , .

W  nocy  z dnia 26. (y.) na 27. (8-) ,  A d m i ­
rał  Gre igh  posia ł  od dz i a ł  s tatków wios łow ych  
pod  d o w ó d z t w e m  nacze ln ika  sz tabu swoie go  
Kapi t ana 2. r ang i  M e l i c h o w a ,  dla  wz ięc ia  tu- 
r eckiey  flotylli  s t o i ą c e y 'p o d  twie rdzą.  K a p i ­
tan M e l i c h o w ,  korzysta jąc z c i em n e y  nocy ,  
c i cho i w naywiększy tn  p o r zą d k u  t r zym aiąc  
s ię  p rzylądka H a l a t h y ,  ok r ąży ł  za tokę i z a ­
szedłszy n iep rzyiacie l skiey  flocie z ty łu  okrę­
tów,  nagle p o s u n ą ł  s ię  ku niey .

N ie p r z y ia c ie l  n i e  w p rz ó dy  pos t rzeg ł  p or u -  
szen ia  naszych  s tatków w io s ł o w y c h ,  a£ gdy  
i u i  były zb l i żon e  do  n ie go  o pó ł  s t r za łu  ka ­
ra b in ow eg o .  • W t e n c z a s  o t w o r zy ł  s ię  razena 
og ień  a rmatni  i ka r ab ino wy  tak z twie rdzy  la- 
k o te i  i z f lotyl l i ;  n ie  zd o ł a ł  i e d n ak  ws trzy ­
m a ć  wa lecznych  nas zych  morsk ich  w o i o w n i -  
k ó w ,  k tó r zy ,  ze  z w y c z a y n ą  i na n i e us t r a s z o-  
no śc ią  i przy okrzyku ura,  r zuci l i  s i ę  z z a p a ­
ł e m  n a  statki tu r e c k ie ,  b ez  w zg lę d u  n a  u p ó r  
i  r o zpa cz  n ie p rz y ia c ie i a ,  i # m a ł o  zważa jąc

na sy pa ne  kar t acze z tw ie rdzy ,  potraf i l i  p r z y ­
h o lo w a ć  ie do  f loty;  14 statków,  2 u z b r o i o n ę  
barkazy , 5 d z i a ł ,  zn ac zn a  ilość zapasów , i 
45 i e ńcó w ,  w których I jczbie zn a y d u ie  się do- 
wódzcaf lotyl l i ,  są o w o c e m  tego śmi a łego  p r ze d ­
s i ęwz ięc ia ,  k tó re  d o k o n a n e  zos tało w, oczac h  
d o w o d z ą c e g o  .w W a r n i e  ICapudana fLs zy .

W  tey po tyczce  zabi to  naszyc h  ą c h  i r a n i o ­
n o  37 l u d z i ,  do  tych os ta tn ich  na l eży  ą c h  
o f i ce rów i i e d e n  g a r d e m a r y n .  Strata zaś n i e ­
p rzyjacie la  n i e r ó w n i e  z n a c z n i e y s z a ; gdyż,  
o p r ócz  tych którzy w walce  zg i n ę l i ,  u t r ac i ł  
u t r ac i ł  o n  większą część ludz i  z n a y d u ią c y c h  
s i ę  na s t a tk a ch ,  k tó rz y ,  chcąc  s i ę  r a tować  
u c i ec zk ą ,  r zuci l i  s ię  w m o r z e ,  i n i e c h y b n ie ,  
z p o w o d u  ę i e m n e y  n o cy  większa częsc po-  
tonę ła .

D n i a  28. <9 0 » n ie p rz y ja c i e l  p o w tó r n ie  us i ­
ło w a ł  wy ru go w a ć  nas  z z a i ę t e y  pozycyi ;  l ecz ,  
p r ze z  ro zs ą dn e  r o z p o r z ą d z e n i a  G e n e r a ł a - A d -  
ju tan ta  Xięc ia  M e n ż y k o w a ,  i św ie tną  wa le ­
c z no ść  woysk  n a s z y c h ,  zos ta ł  odpar ty  i  
aż p o d  m u r y  tw ie rdzy  śc igany.  R e g u l a r n a  
p iech o ta  tu recka po  cz te ry  r azy n apa da ł a  na  
pu łk  l ą ty  s t r ze lców p ieszych i na  2gi ba tal ion  
13g o ; l e c z ,  każdą r az ą ,  bez  ż a n e g o  w ys t rza ­
ł u ,  p r zy i ę t ą  zos tał a b a g n e te m  , ! o d p ę d z o n ą  
d o  s a m y c h  b ram  twie rdzy,  l l i twa ta ,  k tóra 
t akże dz ie ń  cały t rwała ,  n i e wi e lk ą  n a m  zada ­
ła stratę.  W  tych  d w ó c h  wycieczkach  ran io ­
n o  n a m  37 l u d z i ,  a l iczba  zab i tych  ! tych,  
k tórzy  n i e w i a d o m o  gdz i e  s ię  z n a y d u i ą ,  w y ­
nosi  g łó w  33. B o ł e s n o  i e s t ,  źe  międ zy  ra­
n i o n y m i  z n a y d u ie  się t a k ie  do w ó d zc a  pułku 
N iźo w sk ie go  p iecho ty  Pu łk o w n ik  L o e v e r u h a l ,  
k tóry ut rac i ł  l e w ą  r ę k ę . —  N ie pr z y i ac ie ł  ci ą­
g le  p rze z  dwa dn i  za t r u d n ia ł  s ię  g r z e b a n i e m  
swoich  zab i ty ch ,  eo do w o d z i  iak znacz ą  p o ­
n iós ł  stratę.  K u p o łu d n i o w e y  s t ron ie  twie r ­
dzy ,  która ie szcze n ie  i t e t  o b lę żo na ,  G e n e r a ł -  
A d ju t a n t  M e n i y k o w  po s ła ł  p o d ja zd y  , ce le m  
z n i s z c z e n i a  d o w o z ó w ,  k tó reby  mo g ły  iśdź 
z  z a  B a łk a n u  do  W a r n y .

37 u  r c y er.
Z  K t / n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  n .  S ie r pn ia .

(  7m Dostizegaeza Aiwtryackiego.)
Z a r a z  po  u c h w a le n iu  w y ru s z e n ia  W . W e ­

zy ra  d o  a r m i i ,  na s tąp i ło  m ia n o w a n ie  K aim a-  
kam a czyli zastępcy  iego  w sto licy .  W y b ó r  
Sułtana padł na byłego  Kiaja-Bega czyli M ir
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t f i s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y  c l i , A h m ę d - C h e -  
l u s s i - E f e n  d i ,  k tó ry  d n i a  7. m.  b, w s w o -  
i e t n  n o w e m  z n a c z e n i u  f u t r e m  s o b o l o w e m  
o k r y ł y  z os t a ł .  W .  W e z y r  m a  za p a r ę  d n i  
w y r u s z y ć ;  kilka t y s i ęcy  l u d z i  p o c i ą g n ę ł o  i u i  
d o  o b o z u  D a u d -  P a s z a ;  w i ęk sz a  i e s z cz e  6iła 
u d a ł a  s i ę  d r o g ą  d o  A d r y a n o p o l a ;  t r u d n o  ie- 
d n a k  p o d a ć  z  p e w n o ś c i ą  l i c z b ę  t e g o  w o y sk a ,  
k i e d y  l i c z b a  o c h o t n i k ó w  i p r z y b y w a j ą c y c h  
c o d z i e n n i e  z  A z y i  k o n l y n g e n s ó w , m i ę d z y  
k t ó r e m i  z n a y d u i e  s i ę  w ie l e  b a r d z o  d o b r z e  
u z b r o i o n e y  i w  d o b r e  k o n i e  o p a t r z o n e j  ia -  
* d y ,  k a ż d e g o  d n i a  s i ę  p o m n a ż a ,  tak iż po  
z a p i s a n i u  i u ź  80,000 l u d z i  u  S e r a s k i e r a  C h o -  
e r e w - B a s z y ,  l i s t ę  n a b o r o w ą  z a m k n i ę t o .  W c i ą ż  
t a k ż e  w y s e ł a i ą  a r t y l l e r y ą ,  a m u n i c y ą  i i n n e  
p o t r z e b y  w o i e n n e .

O  d z i a ł a n i a c h  w A z y i  m a ł o  c o  d o t ą d  s ł y ­
c h a ć .  Ź e  A n a p a  do s t a ł a  s i ę  w r ę c e  R o s s y a n ,  
n i e p o w ą t p i e w i a n o  o t e r n ;  n a d e s z ł y  t akże  d o ­
n i e s i e n i a ,  iż R o s s y a n i e , p o  z a c i ę ty m  o p o r z e ,  
w z i ę l i  s z t u r m e m  t w i e r d z ę  K a r s ,  i z a g ra ż a l i  
J L r s e r u t n ; l e c z  P o r t a  n a y g ł ę b s z e  o t y ch  w y ­
p a d k a c h  z a c h o w u i e  d o t ą d  m i l c z e n i e  i z d a i e  
s i ę  s z c z e g ó l n i e y  z w r a c a ć  s w ą  u w a g ę  na  b l i ż ­
s z e  d z i a ł a n i a  za B a ł k a n e m *

L i s t  o d p o w i e d n i  H r a b i e g o  G u i l t e m i n o f ,  
p i s a n y  z K o r f u  d n i a  19. C z e r w c a  d o  R e i s -  
E f f e n d e g o ,  ies t  w o s n o w i e  n a s t ę p u i ą c e y : 

„ J a ś n i e  W i e l m o ż n y  P a n i e !  P o s p i e s z a m  
d o n i e ś ć  P a n u ,  iż o d e b r a ł e m  p i s m o  w k tó -  
r e m  P a n ,  i m i e n i e m  W y s o k i e y  P o r t y ,  o- 
i w i a d c z a s z  ż y c z e n i e  n i e z w ł o c z n e g o  p o w r o ­
t u  m e g o  i P o s ł a  a n g i e l s k i e g o  d o  S t a m b u ł u ,  
d l a  u ł a t w i e n i a  po  p r z y j a c i e l s k u  i n t t r e s s ó w ,  
i a k i e  m i ę d z y  P o r t ą  i n a m i  p r z e d  w y i a z d e m  
n a s z y m  z r z e c z o n e y  s t ol i cy  z a c h o d z i ł y .  M ó g ł ­
b y m  p rz e s t a ć  na  o d p o w i e d z e n i u  J W .  P a n u :  
iż  K r ó l ,  P a n  m ó y ,  p o c h w a l i ł  z u p e ł n i e  t e n  
w y i a z d ,  i p o d o b n i e ż  iak my  są dz i  o p o b u d ­
k a c h ,  k tó r e ,  n i e s t e t y ,  w sk a z a ły  p o t r z e b ę  t ego  
w y i a z d u ,  i ż e  n i e m o g ę  z a d o s y ć  u c z y n i ć  w e ­
z w a n i u  P a n a ,  b e z  o t r z y m a n i a  p i e r w e y  w y­
r a ź n e g o  r o z k a z u  k ró l e w s k i e g o .  L e c z  o d p o ­
w ie d ź ^  ta n i e b y ł a b y  d o s t a t e c z n ą , i n i e d o p e ł -  
n i ł b y m  o b o w i ą z k o w ,  i ak i e  p r z y i a ź ń  na  m n i e  
w k ł a d a ,  g d y b y m  n i e d o d a L  ź e , w e d ł u g  m o ­
j e g o  p r z e k o n a n i a , g o d n o ś ć  d w o r u  m e g o  n i ­
gd y  n i e p o z w o l i  m u  w y d a ć  t a k o w e g o  r o z k a ­
z u ,  d o p ó k i  W y s o k a  P o r t a  nie p r z y i m i e  p r a -

p o z y c y y  u c z y n i o n y c h  i e y  w S t a m b u l e  o d  P o ­
s ł a  a n g i e l s k i e g o  i o d e m n i e .  W i n i e n e m  o r a z  
n a d m i e n i ć :  iż p r z y m i e r z e  i s t n i e  i e s z c z e  w  ca- 
ł e y  s w o i e y  m o c y ;  ź e  i es t  n i e r o z w i ą z a l n e r n ; 
ź e  w o y n a  p r z e d s i ę w z i ę t a  p r z e z  R o s s y ą  z p o ­
w o d ó w  z u p e ł n i e  o d d z i e l n y c h ,  n i e  o s ł a b i ł a  
g o  5 i źe  d la  t e g o  t r z e y  r e p r e z e n t a n c i ,  i eź l i  o 
z a m i a r a c h  d o s t o y n y c h  i ch  M o n a r c h ó w  d o b r z e  
i e s t e m  u w i a d o m i o n y ,  w sz y sc y  n i e m n i e y  są 
u p o w a ż n i e n i  d o  u k ł a d a n i a  s i ę  z D y w a n e m  
w z g l ę d e m  pacy i i kac y i  G r e c y i  n a  w i a d o m y c h  
i u ź  z a s a d a c h ,  s k o r o  o z n a y i n i  im  p r z y s t ą p i e ­
n i e  s w o i e  d o  o w e g o  ś r o dk a .  N i c  m i  w i ę c e y  
n i e  p o z o s t a i e  , J W .  P a n i e ,  iak o d w o ł a ć  s i ę  
z n o w u  d o  r o z t r o p n o ś c i  W y s o k i e y  P o r t y  i 
p r z y z w o i t e g o  o c e n i e n i a  i n t e r e s s ó w  P a ń s t w a  
O t l o r n a ń s k i e g o .  D y w a n  c h c e  d ź w ig a ć  c i ęża r ,  
k t ó r y  g o  n a r e s z c i e  zg n i e ś ć  m u s i .  U t r z y m a ­
n i e  i e g o  s t ó su i e  s i ę  d o  n a y g o r ę t s z y c h  ż y c z e ń  
t r z e c h  m o c a r s t w ; l e c z  s p e ł n i e n i e  t y ch  ż y c z e ń  
n i e i e s t  i u ź  w i ch  m o c y ,  l e c z  i e d y n i e  z a w i ­
s ł o  o d  s a m e y  P o r t y .  O b y  r z ą d  J W .  P a n a  
z a s t a n o w i ł  s i ę  p r z e c i e ż  n a d  p o p e ł n i o n e m i  
n i e d a w n o  w i e l k i e m i  b ł ę d a m i  po l i t yk i  s w o i e y ,  
i o t w o r z y ł  o c z y  r o z s ą d k u ;  a i e ź l i  r a d y  c zy -  
s t ey  p r z y i a ź n i ,  i eź l i  p r z e s t r o g i  n a y s m u t n i e y -  
8zych  d o ś w i a d c z e ń  n i e s ą  d o s t a t e c z n e  d o  i e ­
g o  p r z e k o n a n i a ,  n i e c h  s p o s ó b  m y ś l e n i a  w ł a ­
s n e g o  s w e g o  n a r o d u  p r z y i m i e  tak za p r a w i ­
d ł o  s w o i c h  o b o w i ą z k ó w  i ako t e ż  za d r o g ę  do  
p o s t ę p o w a n i a ,  J W .  P a n i e ,  n i e  c h c ę  d łu ź e y  
z a y m o w a ć  s i ę  b o l e s n y m  o b r a z e m  c i e r p i e ń  
t e g o  p a ń s t w a ,  p o t r z e b y  p o k o i u  d la  n i e g o ,  i 
s ł ab oś c i  i e g o ,  k tó r a  w y m a g a  s p o k o y n o ś c i , i 
w s z y s t k i m ,  i a kk o l w ie k  z a ś l e p i o n y m ,  m u s i  
d a w a ć  c z u ć  t ę  p o t r z e b ę .  W i e m ,  iż  P a n  
to m i  p r z y z n a s z ;  l e cz  n i e  m o g ę  w ą t p i ć ,  źe  
r ó w n i e  iak ia w tey  m i e r z e  s ą d z i ć  b ęd z i e sz .  
T a k  p r z y n a y m n i e y  c h c ę  m n i e m a ć ,  a b y m  n i e  
z r z e k ł  s i ę  z u p e ł n i e  i w ca l e  tey p o c i e s z a i ą c e y  
n a d z i e i :  i ż  W y s o k a  P o r t a  w k ró t c e  w róc i  d o  
z d a ń  z d r o w s z y c h  w z g l ę d e m  s w e g o  s t a n u  i i e -  
d y n e g o  ś r o d k a ,  k tó ry  tak m o c n o  dz i ś  ws t r zą -  
ś n i o n ą  b u d o w ę  iey p o t ę g i  z do ł a  z n o w u  u t w i e r ­
dzić. '  M a m  z a sz cz y t  p o w t ó r z y ć  J W .  P a n u  
z a p e w n i e n i e  s z a c u n k u  m o i e g o . “

O  T  u  r c y i.
I . .  O ś w i a t a ,  W y c h o w a n i e .

R z ą d  o t t o m a ń s k i  p r z e w r ó c i ł  d u c h  k o r a n u  
■i u ż y ł  go  za  n a r z ę d z i e  d o  po l i t yk i ,  M a h o -
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m e t  z r o d z o n y  w  k r a iu  n i e p o d l e g ł y m ,  k t ó r e ­
g o  m i e s z k a ń c y  p o d z i e l e n i  n a  p o k o l e n i a  ź y h  
p o d  p a t r y a r c h a l n y m  r z ą d e m  s w o i c k  n a c z e l ­
n i k ó w ,  u m i a ł  c e n i ć  o b y w a t e l s k ą  w o l n o ś ć  I 
w  s i v o i e y  k s i ę d z e  p r a w a  o g ł o s i ł  r ó w n o ś ć  
p r z e d  B ó g i e n a  i p r a w e m ,  A l e  p r z y b i e r a t ą c  
t yt uł  P r o r o k a  u g r u n t o w a ł  t e o k r a t y c z n y  d e ­
s p o t y z m ,  który p r z e c i w  i e g o  m o ż e  w o l i  p r z e .  
s z e d ł  n a  K a l i f ó w ,  a o d  t y c h  n a  S u ł t a n ó w .  
P r o s t o t a  p a s t e r s k i c h  i w o y s k o w y c h  o b y c z a -  
i ó w  d a w n y c h  T u r k ó w  z a g i n ę ł a  w l e n m c z o -  
w o y s k o w y m s y s t e m a c i e ,  u g r u n t o w a n y m  p r z e z  
z a b o r y .  U l e m o w i e  n i e o k a z a h  n i g d y  t a l e n -  
t ó w ,  a n i  w y k o n y w a l i  w ł a d z y ,  k t ór e  z d a w a  y 
s i ę  b y ć  w ł a s n o ś c i ą  i c h  r e l i g i y n e y  p o s a d y .  
Ka st a  w o y s k o w a  c o r a z  w i ę k s z e y  n a b y w a ł a  
p r z e w a g i ,  a u l e g ł o ś ć  dla n i e y  p o c i ą g n ę ł a  z a  
s o b ą  p o w s z e c h n e  z a n i e d b a n i e  o ś w i a t y .  I  d z i -  
s i a y  i e s z c z e  m a g n a c i  p a ń s t w a  m e m y s l ą  w c a l e  
o  t e rn ,  a b y  d z i e c i o m  s w o i m  d a c  l a ki e  w y ­
c h o w a n i e ,  w i e d z ą c  o  tern d o b r z e ,  z e  i c h  g o ­
d n o ś c i  i b o g a c t w a  n i e d o 6 t a n ą  s i ę  d z i e c i o m .  
A  tak r ó w n b ś ć  w  o b l i c z u  p r a w a  z a m i e ­
n i ł a  s i ę  w r ó w n o ś ć  w o b l i c z u  S u ł t a n a ,  
który s a m  n a d a i e  p r a w a  w e d ł u g  u p o d o b a n i a .  

I I .  S y s t e m  l e n n i c z o - w o y s k o w y .  
j  P o  p o d b i c i u  b i z a n t y ń s k i e g o  C e s a r s t w a ,  p o ­

d z i e l i l i  S u ł t a n o w i e ,  n a  w z ó r  f r a n k o ń s k i c h  
K r ó l ó w  w G a l l i i ,  c z ę ś ć  s w e g o  kra i u p o m i ę ­
d z y  w o y s k o , z  d r u g i e y  z a k ł a d a l i  i u p o s a ż a l i  
k o ś c i o ł y ,  t r z e c i ą  z a c h o w a l i  s o b i e  d l a  r o z d a ­
w a n i a  p r a w e m  l e n n i c t w a  w d o ż y w o c i e  A g o m  
c z y l i  w o d z o m ,  k t ó r z y b y  i s l a m i z i n  p r z y i ę h .  
T ę  o s t a t n i ą  d o t a c y ą  r o z m n o ż y l i  w  A z y l  
m n i e y s z e y ,  A l b a n i i ,  B o s n i i  i - l a c e  o n i i .  
A g a ,  p o s i a d a i ą c y  t y l k o  d o c h o d y  n a d a n y c h  
m u  k r a i n ,  m ó g ł  s o b i e  o k u p i ć  l e n n o s ć  w i e ­
c z y s t ą ;  i e ż e l i  t e g o  n i e u c z y n i ł ,  to i e g o  raą S(i -  
t n o ś ć  s p r z e d a w a n o  p u b l i c z n i e  n a  r z e c z  S u  
t a n a ;  c z a s e m  i c d n a k  i n n i  W a z a l e  m o c ą  b r o ­
n i  ią s o b i e  p r z y w ł a s z c z a l i .  P o d ł u g  p r a w a  
p o w i n n a  b y ł a  m a i ę t n o ś ć  l e n n a  p o  ś m i e r ­
c i  p o s i a d a c z a  d o s t a ć ,  s i ę  S u ł t a n o w i , kt ó­
ry rok i e d e n  z  n i e y  d o c h o d y  p o b i e r a w s z y ,  

.i o d d a w a ł  ią s y n o w i  A g i ,  a l b o  w y n a g r a d z a ł  
n i ą  z a s ł u g i  k t ó r e g o  z O f i c e r ó w  s w o i c h .  L e c z  
t e n  z w y c z a y  i u i  o d d a w n a  z a g i n ą ł ,  i t r u d n o -  
b y  d z i s i a y  p o m i ę d z y  f a w o r y t a m i  S u ł t a n a  z n a -  
l e ś ć  t a k i e g o  w B o s n i i ,  A l b a n i i  l u b  A z y i ,  k t ó ­
r y b y  d o p u ś c i ł ,  a b y  s y n o w i  i e g o  o d e b r a n o  to,

c o  o n  z a d z i e d z i c t w o  p o  o y c u  o t r z y m a n a  
u w a ż a ł .  A g o w i e  w d o b r a c h  s w o i c h  i n a i ą  
p o w a g ę  p a t r y a r c h a l n ą , a k i e d y  r u s z a i ą  n a  
w o y n ę ,  to  w s z y s c y  W a z a l e  m u s z ą  i ś ć  z  n i ­
m i .  T e  n i e w p r a w n e  h o r d y ,  k t ó r e b y  w  w o y -  
n i e  z a c z e p n e y  n i e  n a  w i e l e  s i ę  p r z y d a ł y ,  stra-  
6 z n e m i  m o g ł y b y  b y ć  d l a  n a p a s t n i k ó w ,  c h c ą ­
c y c h  s i ę  d o s t a ć  w g ł ą b  kraiu.  T u r c y a  e u r o -  
p e y s k a  m a  9 0 0  w i e l k i c h  i 8 0 0 0  m n i e y s z y c h  
l e n n i c t w .  T y l e ż  i c h  l i c z ą  w T u r c y i  a z y a t y -  
c k i e y .  N i e k t ó r e  f a m i l i e  o d  ki lku w i e k ó w  i u ą  
r z ą d z ą  p e w n e  p r o w i n c y e ;  a m i ę d z y  i n n e m i  
K a r a  -  O s m a n  -  O g l u  i k r y m s c y  C h a n o ­
w i e .  C i  o s t a t n i  u c i e k ł s z y  d o  R u m e l i i  p o d ­
c z a s  z a b o r u  i c h  p a ń s t w  p r z e z  R o s s y a n ,  r o ­
s z c z ą  s o b i e  n a w e t  p r a w o  d o  t r o n u  t u r e c k i e g o .

(D alszy  ciąg nastąpi.)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  27.  S i e r p n i a .

P r z e d w c z o r a ,  i a k o  w d z i e ń  S.  L u d w i k a ,  
o d p r a w i ł o  s i ę  n a b o ż e ń s t w o  w  k o ś c i e l e  
w  S a i n t  - G e r m a i n  - 1’A u x e r r o i s , p o  k tó re rn  
X i ą d z  H u b e r t ,  K a n o n i k  p r z y  k o ś c i e l e  k a t e ­
d r a l n y m  w  T r o y e s , m i a ł ,  p o d ł u g  z w y c z a i u ,  
w  o b e c n o ś c i  k i l k u n a s t u  c z ł o n k ó w  a k a d e m i i  
f r a n c u z k i e y  m o w ę  na  p o c h w a ł ę  K r ó l a  S.  Z e .  
bral i  s i ę  p o t e m  l i c z n i e  a k a d e m i c y  w  z w y c z a y .  
j jvtn s w o i m  l o k a l u ,  g d z i e  P a n  A u g e r ,  S e k r e .  
taVz, z d a ł  n a s a m p r z o d  s p r a w ę  o  w y z n a c z o n e y  
p r z e z  P a n a  B a l z a c  n a g r o d z i e  z a r o z p r a w ę  o  
w y m o w i e .  N a g r o d a  z o s t a ł a  p r z y s ą d z o n ą  Pa*  
n o m  P h i l a r e t h e s  C h a s l e s  i S a i n t - M a r c  Gi ra r-  
d i n ,  a P a n u  M a z t n s  a c c e s s i t .  A b y  p i er -  
w s z e y  n i e  d z i e l i ć ,  w y z n a c z y ł  n i e b a w n i e  .Mi­
n i s t e r  6 pr aw w e w n ę t r z n y c h  i e s z c z e  d r u g ą  n a ­
g r o d ę ,  p o d o b n i e ż  z ł o t y  m e d a l  w a r t o ś c i  15CO 
F r a n k ó w .  P o t ń t n  z  o b u  u w i e ń c z o n y c h  r o z ­
p r a w  „ o  p o s t ę p a c h  i ę z y k a  1 l i t e ra t ur y  f r an ­
c u z k i e y  o d  F r a n c i s z k a  I.  d o  r o k u  i f i lO,“  c z y ­
t a n o  w y i ą t k i ,  iak z a w s z e  d z i a ć  s i ę  z w y k ł o .  
Z  41 r o z p r a w  w  p r z e d m i o t a c h  m o r a ł n p s c i ,  
ż a d n a  n i e z o s t a ł a  u z n a n a  g o d n ą  n a g r o d y .  N a  
z a k o ń c z e n i e  p o s i e d z e n i a  c z y t a ł  P r e z y d e n t  
P a n  L e m e r c i e r  s p r a w ę  o  u s t a n o w i o n y c h  
p r z e z  P a n a  M o n t y o n  n a g r o d a c h  z a  c n o t ę ;  
r o z d a n o  i c h  l g c i e ,  k t ór e  w y n o s i ł y  r a z e m  
1 6 , 0 0 0  F r a n k ó w .  Z a  p r z e d m i o t ,  n a g r o d y  
z  w y d z i a ł t f  p o e z y i  p r z y i ę t o  n a  r ok 18 *9* z a '  
d a u i e :  „ W y n a l a z e k  s z t u k i  d r u k a r s k i e y ,  a
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ss w y d z i a ł u  w y m o w y  n a  ro k  183 0 . :  „ H i s t o r y ­
c z n a  p o c h w a ł a  P a n a  M a l e s h e r b e s . 44

G a z e t a  F r a n c y i  p r z y t a c z a  w y ią t e k  z  m i a -  
n e y  w  I z b i e  P a r ó w  d .  16. t. m .  m o w y  o d e ­
k r e t a c h  K r ó l e w s k i c h  z d.  16, C z e r w c a ,  k tó ry  
i ą  d o  ż y w e g o  p r z e i ą ł  i ,  i a k r n ó w i ,  p o w i n i e n  
n a  s i e b i e  ś c i ą g n ą ć  u w a g ę  M i n i s t r ó w  K ró l a  
c h  r z e ś c i a ń  s k i e g o  w n a y w y i s z y r n  s t o ­
p n i u ,  i e i e l i  t y lko  są  w s t a n i e  u c z u ć  ca ł ą  g o ­
d n o ś ć  t e go  t y t u łu .  H r a b i a  d e  R o u g e  m i a ł  
m i ę d z y  i n n e m i  p o w i e d z i e ć :  „ F r a n c u z k a  s i ła  
m o r s k a  m a  t y lko  11 X i ę ż y ,  a i ci o b o w i ą z a n i  
8ą n a  l ą d z i e  p o w i n n o ś c i  o d b y w a ć ,  n a  o k r ę ­
t a c h  n i e m a  a n i  i e d n e g o .  A  tak wo iown i f e  
m o r s k i  p o ś w ię c a i ą c  ż y c i e  s w o i e  za o y c z y z n ę ,  
w id z i  s i ę  p r z e d  s t o c z e n i e m  b o iu  w s t a n i e  zu-  
p e ł n e y  n i e m o ż n o ś c i  p o i e d n a n i 3  s i ę  z B o ­
g i e m . 44 Z  b o l e ś c i ą  m y ś l i m y  o t e m ,  p i s ze  
G a z e t a ,  ź e  ta ska rga  r o z l e g n i e  s i ę  p o  E u r o ­
p i e  i b ę d z i e  p o w o d e m  d o  z a p y t a n i a ,  czy  w i- 
s t o c i e  u w z i ę t o  s i ę  n a  t o ,  a b y  a d m i n i s t r a c y a  
w  o y c z y z n i e  n a s z e y  r ó w n i e  a t e u s z o w s k ą  b y ­
ł a ,  i ak p r a w o ;  i czy d o  t e go  s t o p n i a  g o d z i  
s i ę  p o s d w a ć  b a r b a r z y ń s k ą  b e z b o ż n o ś ć ,  i ż by  
o s t a t n i e y  p o c i e c h y  i p o m o c y  r e l i g i y n e y  o d ­
m a w i a ć  t y m ,  k tó r zy  s i ę  p o ś w i ę c a i ą  n i e p e ­
w n e m u  l o s o w i  m o r z a  i w o y n y ?  M y  n i e w a -  
h a m y  s i ę  o ś w i a d c z y ć  b e z  o g r ó d k i ,  ź e ,  i e że l i  
W i s t oc i e  tak s i ę  r z e c z  m a ,  iak  s w o i m  k o l l e -  
g o m  p o w i e d z i a ł  P a n  R o u g e ,  to ies t  to f iay-  
c i ę ź s z e  o s k a r ż e n i e  , i ak i e  m o ż n a  b y ł o  w z n i e ś ć  
p r z e c i w  M i n i s t r o m ,  Sestto b o w i e m  z a r z u t  i 
b e z b o ż n o ś c i  i n i e l u d z k o ś c i , i es t t o  r a z e m  
o k r u t n a  o b r a z a ,  w y r z ą d z o n a  p o b o ż n o ś c i  i 
w s p a n i a ł e m u  t y t u ło w i  K r ó l a  c h r z e ś c i a ń -  
3 k i e g o .

P a n  K a r d l  D u p i n  w  w y d a n e m  w ł a ś n i e  p i ­
s e m k u  w y ł o ż y ł  w ł a d z o d a w c ó m  s w o i m  skutk i  
t e g o r o c z n y c h  p o s i e d z e ń .  Z  i e g o  o b l i c z e ń  
w y p a d a  m i ę d z y  i n n e m i ,  ź e  c a ł a  s u m m a  
(o s zcz ędz eń  b u d ż e t o w y c h  w y n o s i  318,666 F r . ,  
a  z a t e m  n a  k aż dą  g ł o w ę  w y p a d a  s z e l ą g .

G a z e t a  F r a n c y i  u m i e ś c i ł a  n a s t ę p u i ą e y  a r t y .  
Ikuł r  „ W i a d o m o  k a ż d e m u ,  i i  M i n i s t e r y u  3 
t a tTzymuie  n a  s w y m  ż o ł d z i e  d w ie  g az e t y ,  a te 
g a z e t y  c o d z i e n n i e  s z a r p i ą  h a n i e b n y m  s p o s o ­
b e m  r e l i g i ą  p a ń s t w a . 64

P a n  R o y e r  C o l n r d  w y i e c h a ł  d o  s w e g o  
z a m k u  V i e u x  p o d  V a l e n ę a i .

Sławny lekarz Doktor Gall, po długiem pa­

s o w a n i u  s i ę  z  ś m i e r c i ą ,  u m a r ł  d n i a  23.  S i e r ­
p n i a  o g o d z i n i e  i o |  w i e c z ó r  w  s w o i m  d o m u  
w i e y s k i m  w M o n t - H o u g e ,

A k a d e m i a  s z t uk  n a d o b n y c h  o b r a ł a  w  m i ey -  
s ee  z m a r ł e g o  M a r g r a b i e g o  E a u r i s t o n  , P o d -  
h r a b i e g o  S i m e o n ,  c z ł o n k i e m  s w o i m ,  z  z a ­
s t r z e ż e n i e m  a p p r o b a c y i  k r ó l e w s k i e y .

W  ty c h  d n i a c h  zos t a ły  z a m k n i ę t e  n i e k t ó r e  
d o t ą d  w r ę ku  J e z u i t ó w  z o s t a i ą c e  i n s ty tu t a  wy­
c h o w a n i a .  G a z e t a  F r a n c y i  z a w i e r a  ki lka a r ­
t y k u ł ó w ,  w  k tó r y c h  r o z w o d z i  s w e  ża l e  n a d  
r o z w i ą z a n i e m  ty c h  i n s ty t u tó w .  J e d e n  z a c z y ­
n a  s i ę  tę tni  s ł o w y :  N i e m a s z  i uź  St.  A c h e u l l  
D z i e ń  r o z d a w a n i a  u c z n i o m  n a g r ó d  by ł  os t a-  
s t n i rn  i s t n i e n i a  t e g o  i n s t y t u tu .  A c h !  wsk roś  
p r z e n i k a j ą c y  w id o k  r o z s t a n i a ,  s ię u c z n ió w  
z c z c i g o d n y m i  n a u c z y c i e l a m i !  -— I n n y  arty^ 
kuł  d a t o w a n y  z M o n t m o r i l ł o n - ,  d n i a  17. S i e r ­
p n i a ,  taki  m a  w s t ę p :  „ N i e b ę d ą ż  m i e ć  w z g l ę ­
d u  na  n a s z e  ł z y ,  k tó r e  t u  o d  p r z y b y c i a  n a ­
s z e g o  w y l e w a m y ?  P o  r a z  o s t a t n i  o d b i e r z e ­
m y  n a s z y c h  l u b y c h  s y n ó w  z  r ąk  c z c i g o d n y c h  
J e z u i t ó w ,  k t ó r y c h  n a m  B ó g  w m i ł o s i e r d z i u  
s w o i e r a  p r z y s ł a ł ,  a  w g n i e w i e  s w o i m  b i e r z e . 44

W  G o ń c u  F r a n c u z k i m  czy t a my , :  U c z e ń
A l s a r o ,  H i s z p a n ,  na  o s t a t n i e m  r o z d a w a n i u  
n a g r ó d  o t r z y m a ł  n a g r o d ę  za  sw o ie  p o s t ę py  
w  f i lozofi i .  —  ,, M p y  p r z y i a c i e l u  , .—  r zek ł  
M i n i s t e r  w i e ń c z ą c  go  —-- p o s t ę p y ,  k tó r e ś  
u c z y n i ł  w  f i l ozo f i i ,  b ę d ą  ci b e z  w ą t p i e n i a  
p o w o d e m ,  n i e p o w r a c a ć  d o  H i s z p a n i i . 44 —. 
C o d z i e n n i k  w z y w a  M i n i s t r a ,  a ż e b y  zada ł  
k ł a m s t w o  a u t o r o w i  t e go  a r t y k u ł u ,  g d y ż  n i e ­
p o d o b n a  u w a ż a ć  t e g o  za r z e c z  p r a w d z iw ą ,  
i żby  M i n i s t e r  K r ó l a  m ó g ł  s i ę  tak da l e k o  z a ­
p o m n i e ć ,  i p r z y  d o p e ł n i a n i u  o b o w i ą z k ó w  
u r z ę d u  s w e g o  z n i e w a ż a ć  n a r ó d  o b cy .

D z r e n n i k  le M essager  p r z y p o m i n a  t e r az ,  że  
M o r e a  i u ź  d a w n i e y ,  g d y  Ł a c i n n i c y  p o d  
B a l d w i n e m  z F i a n d r y i ,  u s t a n o w i l i  c e s a r s tw o  
w S t a m b u l e ,  p o s i a d a n ą  b y ł a  p r z e z  F r a n c u ­
z ó w .  W  r o k u  1205 z d o b y ł  ią  W i l h e l m  C h am -  
p l i t t e ,  b r a t  m ł o d s z y  H r a b i e g o  S z a m p a n i i ,  i 
A t e n y  t akże  u z y s k a ł  iako  l e n n o ś ć  o d  M a r g r a ­
bi  B o n i f a c e g o  z  M o n t f e r r a t u , K r ó l a  T es sa l i i .  
G d y ' W i l h e l m  o b i ą ł  r z ą d y  S z a m p a n i i ,  B o g u ­
m i ł  V i l l e h a r d u i n  z os t a ł  o b r a n y  i e g o  n a s t ę p ­
c ą  w M o r e i ,  i p o d z i e l i ł  k ray  t e n  i ako  l e n n o ś ć  
p o m i ę d z y  k i l k u  francuzkich rycerzy. Frań*



973

c u z k a  ta o s a d a  u t r z y m y w a ł a  s i ę ,  d o p o k i  p r z e z  
' K a t a l o ń c ż y k ó w  i T u r k . ó w  n i e  z o s t a ł a  p o d b i t ą .  

D z i e n n i k  S p o r ó w  z  d n i a  20. S i e r p n i a  d o ­
n o s i  p o d  P a r y ż e m :  P r z y b y ł  t u  s ł a w n y  w ł o ­
s k i  s k r z y p e k  P a g a n i n i .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  1 4 .  S i e r p n i a . _

P i s z ą  z  w y s p y  L e o n ,  i ż  i ą  F r a n c u z i  o p u -  
s z c z a i ą  i u d a i ą  s i ę  do^ k a d y x u ,   ̂ .

P o w r ó t  K r ó l a  o b c h o d z o n o  o n e g d a y  s p t e -  
p a n i e r n  h y m n u  T e .B e .u m , a n a s t ę p n y c h  d n i  
ś w i e t n e m i  w i d o w i s k a m i ,  m a n e w r a m i ,  w a . k ą
b y k ó w  i t. d .  _

D n i a  9 7 .  m a  K r ó l  w y i e c h a c  d o  E s k u n a l u .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  9' S i e r p n i a .  

W y p r a w a  d o  M a d e i r y  i e s t  g o t o w a  d o  w y -  
' r u s z e n i a ;  s k ł a d a  s i ę  z  11 p r ę t ó w  r ó ż n e -  

5 0  g a t u n k u .  W c z o r a y  c z y n i ł a  o b r o t y  n a  l a -  
• | U)Ł k t ó r y m  D o n  M i g u e l  b y ł  p r z y t o m n y m  

i  s a m  t r ą b i ł .  W y p r a w a  z a b i e r z e  z  s o b ą  d e ­
k r e t ,  n a k a z u i a c y  s u r o w e  k a r a n i e  t y c h  w s z y ­
s t k i c h ,  k t ó r z y  d o c h o w a l i  w i e r n o ś c i  D o n  P e -  
d r o w i .  D e k r e t  t e a  p o d p i s a n y  i e s t  D o n  

^  M i g u e l ,  K r ó l .

A n g l i a .
Z  L o n d y n  u ,  d n i a  23 .  S i e r p n i a .

G a z e t a  S t a n d a r d  p o w i a d a ,  i l  j e s t  u p o w a ­
ż n i o n ą  d o  z a p r z e c z e n i a  w s p ó m n i a n e y  p r z e z  
g a z e t ę  T i m e s  p o g ł o s c e ,  i a k o b y  P a n  P e e l  p i ­
s a ł  d o  n i e k t ó r y c h  s w o i c h  p r z y i a c i ó ł  w  O x ­
f o r d :  i ż  M i n i s t r o w i e  m a i ą  z a m i a r  u c z y m c  
c o ś  n a  k o r z y ś ć  k a t o l i k ó w .

L o r d  M e l v i l l e  n i e p r z y i ą ł  o f i a r o w a n e g o  m u  
t y t u ł u  W .  A d m i r a ł a .

M ó w i ą  o  p o k o i u  B r a z y l i i  z  B u e n o s - A y r e s ,  
l e c z  P o s e ł  B r a z y l i y s k i  n i e o d e b r a ł  i e s z c z e  ża -  
d n e y  u r z ę d o w n e y  o  tern w i a d o m o ś c i .

P o d ł u g  W y d a n e g o  p r z e z  P ó ł k o w n i k a  E v a n s  
n i e d a w n o  p i s m a  u l o t n e g o ,  d o c h o d y  A n g l i i  
w  r o k u  1 7 6 3 . w y n o s i ł y  t y l k o  9 , 0 0 0 , 0 0 0  F u n t *  
S z t e r l . ,  a p r o w i z y e  o d  d ł u g u  5 , 0 0 0 , 0 0 0  F . S t . ;  
w  r o k u  1 7 8 4 -  d o c h o d y  w y n o s i ł y  1 3 , 0 0 0 , 0 0 0  F .  
S t . ,  a p r o w i z y e  o d  d ł u g u  9 , 0 0 0 , 0 0 0  F ,  S t . ,  a  
z a t e m  p r z e s z ł o  p o ł o w ę  d o c h o d u ,  T e r a z  w y ­
n o s z ą  o n e  n i ż e y  p o ł o w y .

G o n i e c  w y s ł o w i ą  s i ę  w następuiącym  sp o­

s o b i e  p r z e c i w  d z i e n n i k o m  f r a n c u z k i n i j
„ D z i e n n i k i  P a r y z k i e  n i e m o g ą  r o z p r a w i a ć  
o  p o l i t y c e  b e z  w y d a n i a  s i ę  z  s w ą  n i e w i a d o -  
t n o ś c i ą  w z g l ę d e m  t e g o  l u b  o w e g o  p u n k t u .  
Z  f a ł s z y w y c h  d o m y s ł ó w  f a ł s z y w e  w y p r o w a -  
d z a i ą  w n i o s k i .  M a i ą  o n e  t y l k o  i e d n o  ż y ­
c z e n i e ,  k t ó r e  p r z e i s t a c z a i ą  w  r z e c z  i t y m  
s p o s o b e m  s t a w a i ą  u  k r e s u ,  w y s t a w i a i ą c  A n ­
g l i ą  i a k o  b l i s k ą  u p a d k u .  G d y  i c h  w e z w i e -  
m y ,  a ż e b y  u d o w o d n i ł y  s w e  t w i e r d z e n i a ,  o d -  
p o w i a d a i ą  n a m  d o m y s ł a m i ;  g d y  i c h  p r o s i ­
m y ,  a b y  n a m  w s k a z a ł y  ś w i a d e c t w a ,  n a  k t ó ­
r y c h  s i ę  o p i e r a i ą ,  z a p u s z c z a i ą  s i ę  w  t y s i ą ­
c z n e  r o z u m o w a n i a .  P r z y p o m i n a j ą  o n e  n a m  
i e d n e g o  z  s w o i c h  s p d ł z i o m k ó w ,  k t ó r y  s i ę  
d o m y ś l a ł  f a k t ó w ,  o p i e r a ł  n a  n i c h  w n i o s k i ,  
k t ó r e  m u  s i ę  p o d z i w i e n i a  g o d n e m i  b y ć  z d a ­
w a ł y ,  a p o t e m  n i e m y ś l ą c  w c a l e  o  p o d d a n i u  
s i ę ,  g d y  g o  o  f a ł s z y w o ś c i  f a k t ó w  p r z e k o n a ­
n o ,  n a t y c h m i a s t  o d p o w i a d a ł :  „ t e r n  g o r z e y  
d l a  f a k t ó w !“  P o m i e n i e n i  d z i e n n i k a r z e  p o -  
d o b n i e b y  o d p o w i a d a l i ,  g d y b y  i c h  w e z w a n o ,  
a ż e b y  f a c t a  n a  u d o w o d n i e n i e  s w o i c h  t w i e r ­
d z e ń  w s k a z a l i .  N i e c h c e m y  i m  t e y  p r a c y  z a ­
d a w a ć .  S c h y l a n i e  s i ę  k r a i u  d o  u p a d k u  n i e -  
m o ź e  b y ć  p r z e d m i o t e m  s a m y c h  d o m y s ł ó w  
—  m u s i  b y ć  w i d o c z n e ,  t r z e b a  i e  s p o s t r z e g a ć  
w  p u b l i c z n y c h  u r z ą d z e n i a c h ,  w  d u c h u  n a ­
r o d u ,  w  o s ł a b i e n i u  i e g o  s ł a w y  w o y s k o w e y ,  
w  u t r a c i e  k r e d y t u ,  w  u p a d a n i u  h a n d l u  i r ę ­
k o d z i e ł .  G d z i e ż  s i ę  t o  u  n a s  s p o s t r z e g a ć  d a -  
i e  ? Z w r ó ć m y  u w a g ę  n a  n a s z e  p a p ł e r y  p u b l i ­
c z n e ;  s t o i ą  tak w y s o k o  i a k  p a p i e r y  k t ó r e g o  
b ą d ź  i n n e g o  n a r o d u .  - N i e m u s z ą ź  i n n e  n a r o ­
d y  u c i e k a ć  s i ę  d o  n a s ,  c h c ą c  z a c i ą g a ć  p o ż y ­
c z k i ?  C z y l i ż  s i ę  m a r y n a r k a  n a s z a  w  z ł y m  
s t a n i e  z u a y d u i e ?  N i e o k a z u i ą ż  e t a t y  m a r y ­
n a r k i ,  i ż  n a m  n i e z b y w a  n a  o f i c e r a c h ,  k t ó r z y  
b i e g ł o ś c i ą  p r z e w y ź s z a i ą  o f i c e r ó w  k a ż d e g o  i n ­
n e g o  n a r o d u ?  M a m y  1 8 0  A d m i r a ł ó w ,  83p  
K a p i t a n ó w ,  858 d o w ó d z c ó w ,  3 7 1 0  P o r u c z n i ­
k ó w  i t. d .  N i e c h  n a m  p o d a d z ą  k o n i e c z n ą  
s p o s o b n o ś ć  d z i a ł a n i a ,  a o d n o w i  s i ę  s ł a w a  
N i l u  i T r a f a l g a r u .  Z m n i e y s z y ł a ż  s i ę  n a s z a  
s ł a w a  w o i e n n a , o d k ą d  u s i ł o w a n i a  n a s z e  o d  
m o r z a  b a ł t y c k i e g o  d o  ś r ó d z i e m n e g o ,  o d  T a ­
g u  d o  M o z e l i ,  z w y c i ę z t w e m  u w i e ń c z o n e  z o ­
s t a ł y ?  N i e m a m y ż  i e s z c z e  t e g o  s a m e g o  w o ­
d z a ,  t e y  s a m e y  a r m i i ?  W  k t ó r y m ź e  k r a i u  
ś w i a t a  h a n d e l  a n g i e l s k i  n i e z n a y d u i e  p r z y i a -
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ź n e g o  p r z y j ę c i a ,  i k t ó r eż  p a ń s t w o  po t r af i  z a ­
w o d z i ć  s i ę  z n a m i  o  p i e r w s z e ń s t w o  p o d  
w z g l ę d e m  n a s z y c h  r ę k o d z i e ł ?  Q uae  regio in  
ferrts  nastr i  n on  p lena labor is? ( M ó r a ż  k r a i ­
n a  z i e m i  n i e i e s t  p e ł n a  n a s z e y  p r a c y ?  ( p r z e ­
m y s ł u ) .  C z y l i i  u p a d e k  n a s z  p o c h o d z i  z u -  
t r a t y  n a s z y c h  p o s i a d ł o ś c i ?  J e s t e ś t n y z  p o z b a ­
w i e n i  n a s z e g o  p a n o w a n i a  i n d y i s k i e g o ?  N i e -  
n a l e ź y ż  w i ę c e y  d o  n a s  K a n a d a  i n i e p o w i e -  
w a ź  c h o r ą g i e w  a n g i e l s k a  n a  ska l e  g i b r a l t a r -  
s k i e y ?  D z i e n n i k a r z e  f r a n c u z c y  n i e m o g ą  o  
t e r n  p o w ą t p i e w a ć ,  i i  j e s t e śm y  w  s t a n i e ,  w y ­
s ł ać  d o  M o r e i  tak d o b r z e  u z b r o i o n ą  f lo t t ę  i 
lak w a l e c z n e  w o y s k o ,  iaką  ies t  i ch  f lot ta  i 
w o y s k o ,  l e c z  po rty f r a n c u z k i e  b l i ź s z e m i  by ły  
t e a t ru  w o y n y  i F r a n c y a  sa tna  p r z e d s i ę w z i ę ł a  
w y p r a w ę  z n a s z ą  w i e d z ą .  N a b y l i ś m y  d o s y ć  
s ł aw y  w o i e n n e y  , aby  n i e z a z d r o ś c i c  s z cz ę ś c i a  
S p r z y m i e r z e ń c o w i ,  „ N i e c h a y  n i t s ą d z ą ,  iż 
s z a r a ń c z a ,  k tór a  s w e m  b r ę c z e n i e m  uszy  n a ­
s ze  o b r a ż a ,  s a m a  po l e  z a y m u i e ;  i e s z c z e  p o ­
w a ż n y  s t a dn ik  s p o c z y w a  p o d  c i e n i e m  d ę b u  
b r y t a ń s k i e g o . “  S to s u i e rn y  w y ra z y  P a n a  B u r ­
kę  d o  d z i e n n i k a r z ó w , k tór zy  so b i e  m a r z ą ,  
i£ n i e m i e s z a i ą c  s i ę  u s t a w i c z n i e  w c u d z e  i n -  
t e r e s a ,  n i e i e s t e ś rn y  w s t a n i e  d z i a ł a ć ,  g dy  t e ­
go  p o t r z e b a .  L e w  b r y t a ń s k i  m o ż e  s p a ć ,  l e c z  
p o z o s t a ł e  i e d n a k  za w s z e  l w e m  b r y t a ń s k im ,  
g o t o w y m  s t r z ą s n ą ć  z  grzy wy  r o s ę  i  r ozw inąć :  
c a ł ą  s w ą  s i ł ę . 44

l i z i e n n i k  S u n  tak s i ę  r o z w o d z i  n a d  p r o t e -  
s t a cyą  B i s k u p ó w  F r a n c u z k i c h  : „ D u c h o w i e ń ­
s two  ( m ó w i  ort), p o k a z u i e  w n i e y  d u c h a  n i e ­
z g o d n e g o  z c zy s to śc i ą  w i a r y  c h r z e ś e i a ń s k i e y .  
Ż.a n a d t o  j a w n i e  w y d a i e  s i ę  z s w ą  d u m ą  p o ­
l i t y c z n ą ,  p r z e s t ę p u i ą c  g r a n i c ę  s w y c h  o b o ­
w ią z k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  aby  o g a r n ą ć  w ł a d z ę  
d o c z e s n ą .  J e s t t o  n i e s z c z ę ś c i e ,  p r z y l e g a i ą c e  
d o  n a t u r y  c z ł o w i e k a ,  iż l u d z i e  n i e c h c ą  p r z e ­
s t a w a ć  na s t o s u n k a c h ,  w iak i ch  s i ę  z n a y d u i ą .  
P o s t ę p o w a n i e  B i s k u p ó w  f r a n c u z k i c h  n i e d o -  
g od z i  i c h  s p r a w i e  i n i e p o m n o ź y  u s z a n o w a ­
nia- F r a n c u z ó w  d la  r e l i g i i . 44 ‘

D z i e n n i k  S ta n d a r d  z a w i e r a  co- n a s t ę p u i e r  
„ P o d ł u g  l i s t ów  z K o n s t a n t y n o p o l a  w y s ł a n o  
z t a m t ą d  o b c y c h  i n ż y n i e r ó w  —  n i e k t ó r z y  po-  
w i a d a i ą ,  iż to s ą  p ó ł n o c n i  A m e r y k a n i e  —  
a ż e b y  fo r t y f i kowa l i  p r z e s m y k i  B a ł k a n u ,  t u ­
d z i e ż  m i a s t a  p o ł o ż o n e  n a  d r o d z e  d o  K o n ­

s t a n t y n o p o l a ,  Jako  t o :  A d r y a n o p o l , P h i l i p -  
p o p e l ,  Sof ia  i t ,  d .  w s t a n i e  o b r o n y  po s t a ­
w i l i ;  w i e ś n i a c y  c b r z e ś c i a ń s c y  u ż y c i  s ą  d o  ro ­
b ó t .  K o n s t a n t y n o p o l  u s p o s a b i a i ą  d o  o b r o -  
n y ;  w y b r z e ż a  B o s f o r u  o k r y w a i ą  s i ę  ba t e r ya -  
m i ,  o k rę t y  o b s a d z a i ą  l u d ź m i ,  s t a r e  ok rę ty  
p r z e r a b i a i ą  na  p o n t o n y  k a n o n i e r s k i e ; n ao ko ł  
s i e d m i u  w ie ź  z a ł o ż o n y  b yć  m a  o s z a ń c o w a n y  
o b ó z ,  ab y  g o  m o ż n a  u ż y ć  za p r z y t u ł e k  w r a ­
z i e  z a p a l e n i a  s t o l i c y ; w z g ó r z a  P e r y  i Ga ła ty  
w z m a c n i a i ą  w a ł a m i ,  a S u ł t a n  w o l i  n a ś l a d o ­
wać  p r z y k ł a d  K o n s t a n t y n a  P a l e o l o g a ,  an i że l i  
s i ę  p o d d a ć .  W s z y s t k o  to b r z m i  b a r d z o  po 
w o i e n n e m u ;  l e c z  p r z e k o n a  o n  s i ę , iż B a łk an  
i es t  p r a w d z i w e i n  i e go  s t o l i cy  o b w a r o w a n i e m .  
W  r ę k u  d z i e l n y c h  i n ż y n i e r ó w  s t aćby  s i ę  móg ł  
tak n i e p o d o b n y m  d o  w z i ę c i a ,  i ak  T o r r e s  Ve* 
dca s  *s).44

*) Sta rożytne  miasto z t y t u ł e m  hrabs twa,  w ob­
wodz ie  tegoż nazwiska,  w  Portugalskićy 
Es t r emadu rze ,  pamiętne  z roku r g i i ,  obroną 
Lizbony  przez X ,  Wel l i ng tona,

Rozmaite wiadomości.

Jego-  K r ó l e w ic zo s ka  M o ś ć  W .  X i ą ź ę  W e y -  
mar sk i  z a szczyc i ł  Kró l .  P ru s k i e g o  G e n e r a ł a  Po­
ru c z n i k a  i d o w ó d z c ę  ąg o  ko rp us u  a r m i i ,  P a n a  
J a g o  w ,  w ie lk im  k rzy żem  s w o i e g o  domowego-  
o r d e r u  b i a ł e g o  soko ł a .

N .  C e s a r z  aust ryac.ki  m i a n o w a ł  s w e g o  do* 
sto-ynego w n u k a ,  X iąźęc i a  Re i ch s t - a d t , Kapi ­
t a n e m  p i e r w s z e g o  p ó l k u  s t r z e l c ó w ,  zaszćzyca-  
i ą c e g o  s i ę  i m i e n i e m  J e g o  C. Mci .

N .  Kró l  Bawar ski  p owróc i ł  d n i a  24,  S i e rpn i a  
d o  M o n a c h i u m ,  g dz i e  go z  n a y w i f k s z y rn  za­
p a ł e m  p rzy jmowano- .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z  O d e s s y  d .  20. S i e r p . ,  
f r e ga ty  la F l o r ę  i l e  S t a nd a r t  w ys z ły  d .  i 8 - te'  
g o ź  m .  p o d  ża g l e  d o  W a r n y  i- w i o z ą  na  po ­
k ł a d z i e  w oy sk o  p r z e z n a c z o n e  d ó  w z m o c n i e ­
n i a  t e g o ,  k t ó r e  t ę  t w i e r d z ę  oblega . .

Z a r a z a  m o r o  w a  u s t a ła  z u p e ł n i e  w  Buka re śc t e .

(D odatek)
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Rozmaite W iadom ości.

W  W i l n i e  po  d łu g ie y  ch o ro b i e  rozstała się 
z tym światem J O .  Teofi la  z Morawsk ich X ię -  
żna D om in ik o w a  R a d z i w i ł ł o w a , p óźn ie y  H r a ­
bina Czern i  <zew.

P a n  A .  B r z e z i n a  w  W a rs za wi e  wydaie  n a  
p r en u m e ra tę  nową.  edycyą  szkoły na  fortepia- 
ne  Pan a  Karola K u r p j ń s k i e g o , znacz n ie  p r z e z  
autora p o p r a w i o n ą ,  nowemi  uwagami  p o m n o ­
żo ną  i nayś wieższemi  przykładami  s tós ow ne mi  
do dzisieyszego s tanu sztuki  wzbogaconą .  ( P r e ­
nume ra ta  i o  Z ł . )

P a n  A m b r o ż y  Gra bo ws k i ,  ks ięgarz w  K r a ­
kowie,  ogłos i ł  p rospekt  dzie ła  pod  t y t u ł e m :  
„Gabinet  h i s to ryczny  w pa łacu Bi skupów kr a ­
kowskich,  w l i togra fi cznych o br az ach  wysta­
wiony .  W r a z  z  opisem tegoż pałacu w pol ­
skim i f rancuzkim ięzyku .“  P re n u m e r a t a  Zł .  6o.

W  okolicy W i s s e f ,  w S t y r y i ,  s ę p  nadz wy-  
czayney  wielkości,  zagn ieźdz i ł  s ię  blisko m i e ­
szkania ch ł ops k ie go :  wieśniak strzel i ł  do  n ie go  
a sęp u p a d ł ;  sądząc iż iuź n ieżyw y,  chcia ł  p o d ­
jąć swą zdobycz ,  lecz s ę p ,  tylko po s t r ze lo n y ,  
tak m o c n o  uiął  s z p o n a m i  lewą  rękę S tr z e lca ,  
iż kilku na  bolesny i e go  krzyk p r zy b y ły c h  w ie ­
śniaków z t rud noś c i ą  zdo ł a ło  go  uwoln ić  od 
d rap ieżnego  ptaka.  W  ciągu t r zech d n i ,  r ana  
tak m o c n o  się z a o g n i ł a , iż ska leczony w n a y -  
większych  b ó l a c h ,  d o k o n a ł  życia.

N a  obiciach starych z a m k ó w  szlacheckich 
w e  Francyi  widzieć  m o ż n a  osobl iwsze znaki d u ­
m y  szlachty t a mteyszey .  W  pałacu  Hr.  C r o y  
wy o br aż o ny  ies t  potop  świata,  w  n i m  N o e  
wch od zą cy  do arki i t r zymuiący  p o d  pach ą  pa ­
piery f ami l iyne H r a b i ó w  Croy .  — Na  ob ic iu  
W pa łacu  Xiąźę c ia  d e  L e v i s  iest Mat ka  Bos ka ,

p r z e d  którą s toi  i e d en  z p rzodk ów  Xiążęcia z 
odkry tą  g łową.  Matka Boska móv*i d o n i e g o r  

' K u z y n i e ,  nakryi  g łowę!  —  na  c o o i i o d p o w i a - .  
da r  M a cousiner će s t pour m a commoilite.- 
( W  bi letach zapraszaiących na p og rze b  Margr ,  
L e v i s  w  P ar y żu ,  n az w any  był  t e n ż e  „dz iedz i ­
cz n y m  Marszałkiem wia ry .“ Fami l i a  L ev i s  
u w aż a  s ię  za pochodzącą  z pokolenia izraelskie­
go  L e v i  i s p o k r e w n i o n ą  z N .  P a n n ą . )

W  R i o  Ja n e i r o  p r z y w ró c o no  porządek  i spo- 
koyność ,  którą N ie m c y  i l r l a n d c z y k o w i e  z b u n ­
towawszy się zaburzy l i  byl i .  I r l andczykowi© 
utracili  p r zesz ło  130 ludzi ,  i r landczykowie  n ie  
p a z o s t a n ą  na  żade n  p rzypadek  w k raiu,  a w o y -  
sko n iemieck ie  ma być  n a n o w o  o rg an iz o w an e .  
P rz y c z y n y  zb un to w a n ia  s ię  ich po da ią  r o zm a­
i t e ,  tak i ż n i e  wiedz ieć  k tóra  p rawd z iwa .

S a t y r a .
(.D okończenie^)

Szósta M u z a  p o dn io s ł a  sw ó y  g łos  t r ze k łaś  
K t o  c h c e  k u p i ć  s ł y i w ę !  —  p r z e b ó g ! tak 
n i e w y m o w n e  ludz i  m n ó s t w o  ze b r a ło  s i ę ,  ź e  
m ię dz y  n ie m i  zacięte  spory po w s t a ły ,  a o d  
tych p rzysz ło  do zabóys twa .  R y c h ł o  d o w i e ­
dzia ła  s ię  straż o tey wrz awie  —  wzięła  M u ­
r ę  w b e z p ie c z n e  m ie ysc e  —  u w o ln i ł a  ią o d  
r o z h u k a n e g o  pospó ls twa  i  od  w y m i e r z o n y c h  
n a  n ię  poc i sków.  W  czas ie tey o b ur za ią c ey  
sc en y  i n i e sp ok o y no śc i  m i e s z k a ń c ó w ,  o tw o ­
rzyła n i e z n a c z n i e  M u z a  skrzyneczkę ,^  w yię ła  
z  n ie y  p r aw dz i w ą  s ł aw ę  a n a p e ł n i ł a  ią p ró -  
źn e r n i  h o n o r a m i  i cz cz em i  ty tu ł ami  i zawo­
ła ł a  na l u d z i :  O b ł ą k a n i !  co ro b ic i e !  pomia r -  
kuyc ie  się a bądźc ie  ro z są d n y m i .  W i e d z c i e ,  
źe  p r aw d z i w y  h o n o r  i  s ł awa  sa m e  d o  w as



p r z y i d ą !  N a p r ó ż n o  M u z a  tnówi łay lud w ni -  
cz em n i e p o h a m o w a n y  ud er z y ł  na straż — 
zab ra ł  M u z i e  sk rzyneczkę  —  ro zb i ł  ią i bez  
w zg lę d u  na własne  życ ie  zab ie ra ł  z  c h c iw o ­
ścią owe p r ó żn e  h o n o r y  i czcze tytuły w niey  
s ie  zn a ydu ią ce .  Co  do m n i e :  n i e m a ł o  inn ie  
t o u d e r z y ł o ,  że  m ię d z y  ub iegaiącyrni  s ię  o 
s ławę  byli  t a cy ,  którzy d ru g ic h  pukor y  i p o ­
s łuszeńs twa  uc z ą ,  osob l iwie  zaś dz i wi łem  się 
wielk iey l i czb ie  W i e l m o ż n y c h ,  rnntey b og a­
tych d a m ,  k tó re  na  klęczkach prosi ły  M u z ę  
o  boga tych  — u d w o ru  w łasce zos ta i ących  
m ę ż ó w  —  o tak ich ,  którzy są do b r eg o  nie  
z ł eg o  u r o d z e n i a  -— którzy k rew n ie  w od ę  za 
kray  p rze la l i !  ! ! M u z a  śmia ła  s ię  z ich n i e ­
d o r z e c z n y c h  życzeń  i myśl i ła  w d u c h u  s w o ­
i m :  n ie t r ze ba  się g ł up i m sprzec iwiać  —
n i e c h  g o n ią  za p r ó ź u e m i  h on o r am i  -— m e c h  
ł a p ią  czcze  tytuły —  n ie ch  s ię  u raczą  p r ó ­
ż n ą  s ł a w ą ;  p raw dz i wy  h o n o r  i s ł aw ę  wrócę  
A p o l l i n o w i ,  aby on  sa m ob d ar z y ł  n ie mi  tych 
ś m i e r t e l n y c h ,  którzy się nay g od n ie y sz yr n i  
h o n o r u  i s ławy p r aw dz iw e y  w oczach  iego 
pokażą.  P o  tych myślach  rzuci ła  na m n ie  
M u z a  wzrok  przyiacie lski  i chcąc  miasto o p u  
Ścić,  -nies t e ty!  zna la z ła  z nay w ię ks z em  z a ­
d z i w i e n i e m  n a y m ł o d s z ą  s ios trę  sw o ią ,  która 
mi a ła  p i e n i ą d z e  do  p r z e d a n i a ,  bez zmy s łów 
pr zy  b r a m i e  miasta leżącą .  N a  iey widok 
za w o ła ł a :  ach!  sios t ro k o c h a n a ,  cóżto ci s ię  
s t a ł o?  skądźe to  n ie szczęśc i e?  —  S p o n i e w i e ­
r a n a  M u z a ,  od e t c h n ą w s z y  n i e c o ,  z g tę bo -  
k i e m  w z r u s z e n i e m ,  ach!  jak mi to mi ło jest ,  
r z e k ł a ,  źe ci ę wid zę  —  ty mi  życ ie  wracasz!  
Nie r no g ła tn  Gobie tego wys tawić ,  r zekła da-  
l e y ,  aby  ludz ie  tak dalece  n i e ro z s ą d n y m i ,  
n i e p o h a m o w a n y m i  i c i e m n y m i  byli .  U c ie -  
kay z t ąd ,  o siostro!  od da l  się od  tych łakom* 
có w !  ratuy m n i e  —  bo ię  s i ę ,  żeby ci o p r a ­
wcy  z n o w u  m n i e  n ie o pa d l i !  —  i cóżto ci 
z ł eg o  zrobi l i  ci l u d z i e ?  pyta ła  Muza .  W y ­
s taw s o b i e ,  o d p o w ie d z ia ła ,  tysiąc zg ł o d n ia ­
ł y c h ,  g ło d e m  m o r z o n y c h  w i lków,  którzy na 
r a z  ba ranka  s p o s t r z e g ą ,  a w nieść  ł atwo m o ­
żesz ,  co s ię  z e m n ą  i z m o ią  sk rzy ne cz ką ,  s r e ­
b r e m  i z ł o tem  n a p e ł n i o n ą  stać mogło .  T y l ­
k o  co s ię  dos t a ł am  do  tey b ram y i r z e k ła m :  
m a m  p ie n i ąd z e  i dam  je t y m ,  k tórzy .w n ich  
u p o d o b a n i e  ma ią  —  za raz  tysi ącami  l u d u  ko- 
$q m n i e  s t a nę ło ,  C i, k tó rzy  w d o m a c h  byli ,

o k n a m i  s ię  spu sz cz a l i ,  aby m n ie  p ręcLey  
dosz l i .  P a n o w i e  ka'zali na ulicy za trzymać 
swoic- p o w o z y , ,  a p ie szo pędzi l i  do  m n ie  po 
p ie n ią d z e .  P o e c i  i u c z e n i ,  po te m od  b iegu 
skoreg o  z a l a n i ,  składal i  swoie  p ło d y  u c z on e  
w o S t r z e ,  aby za n ie  p ie n ią d z e  zyskali  —- 
zgoła wszystkie  s tany —  wszystkie g od noś c i  
o toczy ły  m n i e  do  koła i tak m n ie  śc isnęły,  
ze gwał tu !  wołać  mu s ia łam.  Nic  to r i iepo- 
m o g ło  —  d a r e m n e  były krzyki  m n ie  — l u ­
dzie  j i k  tygrysy d r a p i e ż n i ,  r zuc i l i  m n ie  o 
z i e m i ę ,  wydar l i  mi sk rzyne pzk ę  —  otworzyl i  
j ą  i z rabowal i .  Czego  ręk om a ob iąc n iemo-  
g l i ,  usty i zęba mi  chwytal i .  W  krótkim cza­
sie sk r zyne czka  była p różna  ! —  P o  tein
wszystkiąrn przysz l i  do  m n i e ,  która bez  p rzy­
tom n o śc i  na z i emi  l e ż a ł a m ,  prze t rząsa l i  m o ­
j e  r zeczy —  p lu nd ro w al i  moie  k ieszen ie  —» 
prul i  tnóy u b ió r  —  i zos tawil i  i nn ie  tu przy 
b r a m i e ,  ze  wszys tkiego o d ar t ą  — na wpół  
n ie ży w ą .  — T o  j e szcze  uw aż a ł a m  przy za­
bo rz e  p i e n i ę d z y ,  źe im więcey  mia ł  kto p ie ­
n i ę d z y ,  t ćm też więcey  gu zó w  i r an  m ia ł  na 
g łowie !  —

Gdy  się  B o g o w ie  dow ied z i e l i  od  M u z ,  i e  
ludz ie  tak ł ak o mo  się  za u c ie c h am i  — s ławą 
— i p i e n ię d z m i  ubiega l i  — postanowi l i  sjta- 
t e c z n ie :  tym tylko na p rzysz łość  sprzyikć i 
wzg lędy  p o k a z y w a ć ,  k tó rzy  r o z u m  i cn o tę  
szanu ją .

S r  l i s t k i ' a . c z y l i  Sv l i s t k a .

T w ie r d z a  ta leży na  p r a w y m  brzeg u  D u n a j u  
poniżey.  R u s z c z u k a ;  iest ona  stol icą i ednego  
sand zaku  ( o b w o d u ) ,  b io rącego  od  niey nazw i ­
sko i r ez yd en cy ą  Baszy i G u b er n a t o r a  czyli 
Beg le rbe ja ,  Mieszkańcy skladaią s ię  z  T u r ­
ków i G rek ów  , maiącycl i  o so bn e  swoie s iedl i ­
ska. W  siedl iskach tych os ta tnich widzieć  się 
daią  gd z ien ieg dz ie  k a m ie n n e  zabudowania ;  
d o m y  T u r k ó w  są tylko d r e w n ia n e ,  p o n ie w a ż  
ci są dzą ,  iż należy  u legać  O pa t r zn oś c i  p rze ­
zna cz en iu  i n iechcą  un ika ć  o g n ia ,  który uwa-  
i a i ą  za karę  nieba.  —  Mias to  s t a no w i  w swe* 
im ob ręb ie  wycinek  koła ,  k tórego cięciwą iesfi 
brzeg Dunaju. Prawie w środku tey cięciw y
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l e l y  d aw ny  w a r o w n y  z a m e k  z  m n r e m  i c zw o ro -
boeznemi  w ie żam i ,  da l ey  ku  mia s tu  Kor l i  o k o p  
także'  z w ie ż a m i  ale  n i e r ó w n i e  m n . e y s z e m i .  
Od  s t rony  w o d y  za s ł an i a  z am e k  ró w  m u r o w a ­
ny.  G ł ó w n e  wniyśc i e  ies t  o d  s t r o n y  m i a s t a ;  
pok rywa  ie mos t  z w o d z o n y ; l e cz  i e d e n  z p i ę ­
ciu m e c z e t ó w  z n a y d u - ą c y c h  s ię w rn i t ś ę i e  z b u ­
do w a ny  iest p o m i ę d z y  m u r e r n  i o k o p e m  ka r ­
l i m ,  p r z e zc o  cała o b r o n a  s tała s i ę  b e z u ż y t e ­
czną ,  —  P r z e d  z a m k i e m  ku m i a s t u  z n a y d u i e  
się m i eysce  r e g u l a r n e g o  k sz t a ł t u  i n i e i e d no s t ay -  
ney  s z e r ok oś c i ,  od  50 do  75 k r o s ó w ,  tu  l e z ą  
ku pa mi  w czas i e  p o k o ju  dzi a ł a  s ł uz ęc e  do  o b r o ­
n y  tw ie rdzy .  T u z  za r az  p r zy  z a m k u  z n a y d u i e  
s ię m i e s z k a n i e  Kaszy .  —  D z ia ł a n i a  o b r o n n e  
za m k u  rożc i ąga i ą  s i ę  t yiko  na  wyżs zą  czę ść  
mia s t a .  O d  s t r on y  l ą d u  3 o s z a ń c o w a ń  s t an o w i  
o b r o n ę ;  łą czą  s i ę  o n e  z p o s r e d n i e m i .  w a ł am i ,  
BLąd f o r t y ł ikacyi  po l e g a  szczególn i e} '  n a  tern,  
ź e  w a ły  p o ś r e d n i e  n i e  idą b ok am i  ale  p i z o d e r n  
d o  d z i a ł ,  a n a w e t  t a k ,  i e  o k o p  n i e m a  o b r o n y ,  
a ń i t p r z y i a c i e l  z u p e ł n i e  od  ogn i a  iest  z a s ł on io -  
n y .  N a d t o  n i e m a  p o d o b n i e  iak rnu ry  p o ś r e ­
d n i e  p o k r yc i a ,  t y lko o s z a n c o w a n i a  są  t n u i o -  
w a n e .  P o w y z e y  mias t a  n a d  b r z e g i e m  D u ­
n a j u  o 30 do  40 k r o k ó w  o d  r o w u  s to i  k a m i e n n a  
b u d o w l a  , k tó r a  s ł u ży  za sk ł ad  na  p o t r z e b y  do  
żeg lug i  na  r ze ce .  W  z a c h o d n i e y  s t ron ie ,  g dz i e  
s i ę  r ozc i ąg a i ą  w in n i c e  i o g r o d y ,  od  s t ó p  g ó r  
oko l i c zny ch  aż  do  b r z e g u  r o w u ,  p a n u i e  n a d  
w a ł em  ki l ku p u n k t ó w  w  od l eg ło śc i  s t ó s o w n e y  
do  s t rze lania .  —  O c h r o n a  w a łó w  sk ł ada  s i ę  
i e d y n i e  z  k os zó w  n a  s z ań c ac h  z i e m i ą  n a p e ł n i o ­
n y c h ,  i w  czas i e  p o k o i u  n a w e t  tak b a rd z o  p o d ­
u p a d ł a ,  ź e  n i e ty lk o  k o n n o ,  a le  i p o w o z a m i ,  
n i e p r z e c h o d z ą c  d o  b r a m y  , do  mia s t a j jwieżdżac  
m o ż n a  b y ł o .

C Z E R W I E C .
R o ś l i n y  z b i e r a n e  w  r ó ż n y c h  oko l i c a ch  W i e l ­
k i e g o  X ię s t w a  P o z n a ń s k i e g o  z  p r z y t o c z e n i e m  

mie j s c  s c z e g ó l n y c h  gd z i e  r o sn ą .
{Ciąg dalszy,')

JPcdicularis p a lu s t r i s ,  L . ;  G n i d o s z ,  W s z i k  
b ło t ny  ( S u m p t - L a u s e - K r a u t ) .  M a r s h  
L o u s e w o r t ,  A n g l ,  Poznań za d o l n ą  
W i l d ą .

N a l e ż y  d o  o s t ry c h  i g r y z ą c y c h  r o ś l i n  
k r a j o w y ch .  Szkodz i  b y d ł u ,  k tó r e  g o  
za ł a p i .  N i o m a m y  p r z y k ł a d u  o t r uc i a  
n i m  ludz i ,  L u b o  w i d u  d a w n y c h  p i s a ­
r zy  l iczy go  do  j a d o w i t y c h  ro ś l i n  o s t r ych ,  
G l e d y c z  j e d n a k ż e  uwa ża  g o  tylko za g r y ­
zącą  i o s t rą  r oś l i nę .

N a z w i s k o ,  u ż y w a n e , m a ,  o d  w ł a s n o ­
ści tw o r z e n i a  b y d ł u  w s z y ,  p o d ł u g  m y l ­
n e g o  p o d a n i a  l u d u  , pochod z i ć .

A n t i r r h i n u m  o r o n t i i i m , L . j  W y ż l i n  c i el ęca  g ł ó ­
wko  (w i l de s  L o w e n m a u l ) ;  L e s s e r  S n a p ­
d r a g o n  Atagl. Ł ó d z ,  po  u g o r z e .  L u b i  
z i e m i ę  p iasko wo-gl i nias t ą-  i wapn is t ą .

N a l e ż y  d o  j a d o w i t y c h  ro ś l in  k r a j o w y ch .  
B y d ł o  j e j  c a łk i e m n i e  t yka .  T o r e b k i  
p ęk a j ą c  da j ą  w id o k  k o ś c i o g ł o w u  (era* 
i n i u rn )  m a ł p y  , p s a ,  cielęcia".

Scu te l lar ia  ga ier icu la ta  , L . ; T a r c z y c a  hełrniic- 
( g e m e i n e s  H e l m k r a u t . )  P o z n a ń ,  n a d  
s t r u m i e n i e m  ku O l sz ak ow i .

C oronil la  varia,  L . ; B a b i e  z ę by .  C i e c i ó r e c z k a  
u p s t r z o n a  K luk a ,  M i ę d z y r z e c z ,  K o ś c i a n  
p o  n ad  ro l am i .

C a rd uu s  n u ta n s .  L . ; O s e t  p i ż m o w y  ( u b e r h a n -  
g e n d e  D i s t e l ) .  O l s z e w o  k u  L e s z n u ,  
m u r a w y .

N y m p h c a  a lba ,  L , ; G r z y b i e ń  b ia ły  K l u ­
ka ( w e i s s e  T e i c h r o s e ) .  P o z n a ń  p o d  
O l s z a k i e m  i B o r k i e m ,  B r o n i k o w o  z a  
S z m i g l e m ,  w o d y  s t o j ące .

B ia ło ść  i c a ły  w e w n ę t r z n y  układ ,  tej  
w ó d  n a s z y c h  o z d o b y  , tak jes t  p r zy j e ­
m n y  i u jm u ją c y ,  ź e  n i e  t r z eb a  b y ć  k o ­
n i e c z n i e  p r z y j a c i e l e m  roś l in ,  ty lko  p r z y ­
j a c i e l e m  t e go  ws zys tk i ego  co  jes t  p i ę ­
t n e m ,  a ż e b y  j ą  p o l ub i ć .  P i ę k n y  
k w ia t !  o  i leż  s t a ł by  s i ę  o z d o b ą  o g r o ­
d ó w ,  w k tó r y c h b y  w o d n y c h  s t a n o w i ­
sk ach  zos t a ł  m ie sz k a t i c em .  —  K w i a .  
ty n a  d ł u g i c h  z i e l o n y c h ,  g ą b c z a s t y c h  
s z y p u ł a c h  w z n o s z ą c  s i ę  n a  sa rną  w o d y  
p o w i e r z c h n i ą  u w io d ły  n i e j e d n e g o ,  k tó ­
r y  r o z u m ie j ą c ,  ź e  j e  ł a t w o  z e r w a ć ,  z o ­
s t a ł  p r z y t r z y m a n y  i  w p a d ł  w  p r z e p a ś ć  
Stanowi ska.

P r o s p e r  a l p i n u s  u p e w n i a , ź e  p us t e l ­
n i c y  eg ip scy u ż y w a l i  k o r ze n i a  G r z y b i e ­
n i a  d o  z n i s z c z e n i a  w s o b i e  si ły,  n i e s p r z y .  
j a j ą ce j  s a m o t n e j  życ i a  p ro s to c i e !  D ę*



tharćling i wielu innych radzi  talerzyki 
7. korzenia tej rośliny na podeszwy cho ­
rujących na febrę ,.przerywany z imną“ 
przykładać. Do nader  l icznych środków 

- w tym względzie może  ua lt ieć .  
Henuphar Jutea Hayne, Nuphar Salisbury, Nyrn- 

pliea lupea, Ł.y Bączywie żół te.  Grzy­
bień źolty Kluka.

W  Szwecyi w ścisku powszechnym 
używają niekiedy korzenia jako doda- 
tkudochleba .  Ma albowiem p o d łu g r o z ­
kładu Morina tak G rz yb ie ń , jako i bą- 
czywie żółte wiele krochmalu („Starke- 
m e h l “) i nieścinionego (niekrysztaiizo- 
wanego)  cukru,  któreto części składają 
pierwiastki pożywne.  

jQium rivale, L . ;  Kuklik wodny (Sumpf-Bene-  
d ic ten -Krau t ) .  I ło w ie c ,  zagajenie.

  urbanum, L . , Kukl, gwoździkowy (ge-
meines  Benedicten - Kraut) .  I łowiec  
wielki, tamże.

Korzeń  tej rośliny w czasie wiosny 
zbierany, jest nader  ważnym lekarskim 
p łodem krajowym. Życzyćby można,  
ażeby lud miejski i wiejski próżniactwem 
życie opędzający,  zbierał raczej rośliny 
lekarskie krajowe i w użytku dla wielu,  
użytku dla siebie szukał.

Solatium D ulcam ara, L  , Psianki słodkogórz 
(B ittersusscNachtschatten). Sczodrowo 
pod  Kościanem nad kanałem w strudze 
bardzo obficie. Należy do ważnych ro­
ślin krajowych lekarskich.

O B W I E S Z C Z E N I E .
J

D n i a  0 . Czerwca r. b. zabrali dway Zandar-  
iuy w borach do maiętności Ostrzeszowskiey 
należących,  niedaleko Marcinthal 24 sztuk 
z Polski zapewne przemyconych wieprzy,  od 
k tórych siedmiu zaganiaczy,  dotąd nieznaio- 
my ch  zbiegło.

Wiep rze  w mowie  będące po otaxowaniu 
ich ,  i obwieszczeniu,  te rminu licytaęyi, zosta­
ły dnia 10. miesiąca Czerwca r. b. w mieście 
Ostrzeszowie za 120 Tal.  17 troiaków ófenigów 
publicziTia sprzedane.

Niewiadomi  właściciele świń rzeczonych nie 
zgłosili się dotychczas,  w celu udowodnienia 
praw swoich do zebraney z aukcyi summy 120 
Talarów ty troiaków 6 fenigów. Wzywam ich 
przeto w moc §. Igo Tyt.  51 Części I .  Ordyna-  
cyi sądowey,  aby się w przeciągu 4 tygodni, 
od dnia w którym ninieysze obwieszczenie 
pierwszy raz w Dzienniku Intel l igencyinym 
umieszczone  będz ie ,  na Komorze Główney 
Celney w Podzamczu zgłosi l i , w przeciwnym 
bowiem razie,  summa wspomniona  na rzecz 
Skarbu pbrachowaną zostanie.

Poznań ,  dnia I. Sierpnia 1828.
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i P r o -  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o d a t k ó w  
z  zlecenia

B r o c k m e y e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  okolicy między Ruczynem i Smolnikami, 

w powiecie G n ie ź n iń sk m ,  obwodzie Regen- 
cyi Bydgoskjey,  spotkał dozorca graniczny 
dnia Lipca około północy pod  borem sześć 
niezna iomych osób z trzodą świń. Po  nieia- 
kim ołlporze uciekli niezna iomi ,  opatrzeni 
w kiie,  do b o ru ,  gdzie schwytanymi być nie 
mogl i ,  zostawiwszy z Polski zapewne prze­
mycone  36 świń. T e  zostały zabrane , i dnia 
14, Lipca r, b; ,  po poprzedniem ocenieniu i 
og łoszeniu ,  na  iarmarku w Witkowie  publi­
czn ie  za 145 Tal .  8 sgr. 6 den. sprzedane.

Ponieważ niewiadomi właściciele,  w celu 
ugruntowania  prawa do zebraney kwoty 145 
Tal .  8 *gr- 6 den.  dotąd się niezgłosi l i , przeto 
wzywam ich na  ten koniec,  6tósownie do §. 
a80 Tyt .  5 l Części I.  Ordynacyi  sądowey, 
z tern nadmienien iem,  iż, ieźeli się nikt w prze­
ciągu ąch tyg odn i , rachuiąc od dnia , w któ­
rym ninieysze obwieszczenie pierwszy raz 
w dzienniku intel l igencyinym umieszczonym 
będz ie ,  u głównego U rzędu  celnego w Strzał- 
kowie niezamelduie. ,  summa wspomniona  na 
rzecz skarbu zarachowaną zostanie. 
f  P o z n a ń  , dnia 5. Si-erpnia 1828.

T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s o w y  i 
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .  

L o  f  f  I e r.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Przez układ sądowy z dnia 21. m. bież. Ur

T  e o f  i 1 L  o-ga i iego narzeczona JP an n a  J o ­
z e f a  f i r i e g e r  wspólność maiątku i dorobku  
w ich przyszłe 11 rnałieńslwie w yłączy li ,  co  się  
podaie ninieyszem do wiadomości.

Poznań dnia 54. Sierpnia I 8 2S
K r ó l e w s k o - P r u s k i S ą d  Z i e m i a ń s k i .

“Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  przyjęcia dowodów w zględem  legityma-  

cyi Sukcessorów zm arłego
r) byłego Półkownika Mikofaia Ur. Kąsinow-  

skiego i
2) leg02 brata Macieia Kąsinorvskiego,
3) legoż oyca Franciszka Kąsino wskiego,
4) tegoż brata Floryana Kąsinowskiego wła­

ściciele Swadzirnia,
wyznaczyliśmy termin na

dz i e r r  1. C z e r w c a  182g. roku 
przed południem  o godzinie 9. przed D e p u to ­
w anym  Referendary uszem Sądu Ziem iańskie­
go Elsber w naszey Izb ie  dla siron, -na który 
wszyscy niewiadomi Sukcessorowie' wspomnio-  
nych o só b ,  a szczególn iey  Sukcessorowie  
zmarłey Julianny z Kąsinowskich byłey z a m ę  
żn ey  Zarem biny, iako to:

Juliana,
Edwarda,
Adam a, J. rodzeństwa Zarem bów ;  
Prowidencyi,
Xawery
i T e k lę  z Kąsinowskich Milkowską. 

pod tem ostrzeżeniem zap ozyw am y, iż w przy­
padku niestawienia s ię ,  zaocznie postępowa-  
n em , i na późnieysze w n iosk i , żaden , lub też 
tylko tak daleko iak dopuszczalnym s ię  być oka­
ż e ,  wzgląd mianyrri będzie ,

P oznań, dnia 31. Lipca 1828-
Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański.

p o ło ż o n y ,  do  massy konkursowey n iegdy Pa- 
wła Rychłowskiego należący , wraz z przyle- 
g łośc iam i,  który według taxy sądowey na 
2664 Tal. b sgr. 5 fen. ocen ion y  z o s ta ł , na żą­
danie wierzycieli z  powodu d ługów  publicznie  
naywięcey daiącemu sprzedany być m a , któ 
rytn końcem termina licytacyine 

n a  d z i e ń  7. S i e r p n i a ,  
n a  d z i e ń  9. P a ź d z i e r n i k a ,  

termin zaś peremtoryczny
n a  d z i e ń  11.  G r u d n i a  r. b ., 

zrana o godzin ie gtey przed VV. Sędzią Lenn  
w in ieyscu , w yzn aczone  zostały.

Zdoln ość  kupienia i zapłacenia posiadaią- 
c y c h ,  uwdadomiamy o  terminach tych z nad­
m ien ien iem , iż w przeciągu ąch tygodni przed  
ostatnim terminem każdemu zostawia sie w o l­
ność  doniesienia nam o niedokładnościach, ia- 
kieby przy sporządzeniu taxy zayść były ino-
s }y-

Krotoszyn dnia 27. Kwietnia i§28 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i . .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y . -
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański .zapozywa  

na wniosek H e len y  z Kurzanow Nowakow ey  
w  Swibie pod K em pnem  zam ieszkałey , męża  
teyźe Mikołaia Nowaka , który w roku 1812 do 
woyska polskiego w zię ty ,  poszedł na w o y n ę  
do Rossyi i od tego czasu, o życiu  i pobycie  
swoim  żadney nie dał w iad om ośc i,  tudzież  
pozostałych Sukcessorów i Spadkobierców te­
g oż  N ow aką ,  aby się nńydaley w terminie 
d n i a  6. M a i a  1,829- przed D ep utow anym  
Ur. Scholz Rćferendaryuszem osobiście lub na 
p iśm ie  zgłosili .  W  razie przeciwnym  tenże  
N ow ak  za zmarłego u zn an ym , maiątek zaś ie ­
go w ylegitym ow anym  Sukcessorom wydanym  
zostanie.

Krotoszyn dnia 23. Czerwca l'82$-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B C H A S T A C Y I N Y .  O B W I E S Z C Z E N I E .
Folwark J o z e  fi  n a zwany , pod jurysdyk- N a  wniosek  sukcessorów beneficyałnych wy-  

cyą naszą zostający, w P ow iec ie  Płeszewskirn znaczyliśmy do publicznóy sprzedaży ż a !goto-
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w ą  w  p ruskim kuranc ie  zap ł a t ą ,  nas tępu jących  
d o  pozostałości  po  n ie gd y  I g n a c y m  Jakub ie  
Kar nko ws k im  należących sig p r z e d m i o t ó w , ia- 
ko to :

1) ró żnych  s reb rnych  med a lów  i m o n e ty ,
2) cokolwiek k leyno tów,
3) porce lany  i faiansu,
4) szklą,
5) cyny,  miedzi ,  metal i!,  mo s i ąd z u  i t. d.,
6) pościel i  i p łó c ie nn y c h  rzeczy,
7) mebl i  i sp rzę tów do m o w y ch ,
8) suk ien  różnych ,
9)  kupfer sztychów i malatur ,  

t e rm in  na
d z i e ń  30,  W r z e ś n i a  r. b. 

r a n o  o godz in ie  gtey p rzed D e p u t o w a n y m  W .  
. Ba ran ow sk i m, S ęd z i ą ,  w dwo rze  w s i -Sz czu­
rac h  w P owiec ie  O d a la n o w s k im ;  zaś do sp r z e ­
daży,

j )  z e g a r ó w ,  t abakie rów i r ó żn yc h  kosz to ­
w n y c h  s z t u k , i

2)  z łotych i s r eb r nyc h  na rzędz i ,
/ n a  d z i e ń  17.  P a ź d z i e r n i k a  r. b- 

p o p o ł u d n i u  o godz inie  3ciey przed tymże  sa­
m y m  D e p u t o w a n y m  tu  w lokalu sądowym,  na  
k t ó r e  o c h o t ę  k u p n a  ma iących  i zdo lność  p ła ­
cen ia  mogących  ninieyszern za po zyw am y,

K ro to szy n  dnia 25. Sierpnia 1 &28-

K ról. Pruski Sćjd Ziem iański.

. Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  rnaiątkiem zmar łego  w O da la no  wie o b y ­

wa te la  S zy m o na  Namys ła  i żony  iego Ka ta rzy­
n y  z P i o r k ó w  r ów ni eż  o du in a r j ey ,  w dn iu  i§ .  
Czerwca  r .b ,  o g o d z .  i2tey w po łu d n ie  konkurs  
o tworzywszy ,  wzywamy n ie w ia do m yc h  wie ­
rzycieli  d łużnika  ws p ó ln eg o  ninieyszern publ i ­
cznie, aby stę na t e rmin ie  pe re m to ry cz n ym

d n i a  3. L i s t o p a d a  r. b .
© godz in ie  9. p rzed p o łu d n i e m  przed  D e p u t o ­
w a n y m  na s zy m  Ur.  Ras inskim Refe r end ary u-  
s z e m  Sądu Ziemianek,  w y zn a cz o n y m ,  osobiście 
lu b  przez p e ł n o m o c n i k ó w  p raw em  dopuszczal ­
n y c h  stawi l i ,  o ilości pretensyi  swych  i sposo­
bie ich w y ni kn ie n ia  okol iczn ie  donieś l i ,  doku-

m e n t a ,  p i sma i i n n e  iakiekolwiek d ow od y  na 
n ie  w o ryg ina le  lu b  w kopii  w ie rzytelney  
przedłożyl i  i to co po t rzeba do p ro tokółu  zade­
k la rowali ;  wierzycie le  zaś w terminie niestawa- 
i ą cy ,  wszelkich swych mieć mogących  pier­
wszeństwa  praw utratnyrni  się s t a ną ,  i z  swe- 
mi  pretensyarni  tylko do  t e go ,  coby ieszcze po 
za sp ok o ie n iu  zg ł osz on yc h  się wierzycie l i  z 
massy pozos ta ło się odes łanym i  będą.

Zresz tą  p r o p o n u i e m y  wierzycielom tym,  
k tórzyby do d o p i l n o w a n a  praw swych w ter­
mi n i e  osobiście się stawić p r zeszkod ę  iaką 
mie l i ,  l ub  t y m ,  k tórym tu na znaiornosei  zby­
w a ,  Jus t yc  Kómmissa rzdw Ur.  B r a c h vogel  
Konsy l i a rza  i Ur.  Piglosiewicza R ad zc ę  Kom- 
missy inego  na p e ł n o m o c n i k ó w ,  z k tó rych  so­
bie i t d n e g o  obrać m og ą ,  i tegoż p len ipo tencyą  
i i n formacyą opat rzyć vvinni.

K r o t o s z y n ,  dnia 9. L ip c a  IS^B-

X i ^ z g c i a  T h u r n  i T a x i s  SL|-d 
X i  ę s t w a ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
Maiętność szlachecka H a m m e r - B o r u y  w 

W i e lk i e m  Xięs(wie P o z n a ń s k i e r n , powiec ie  
Babirnostskim le ż ą c a , z wsi i folwarku H a m ­
mer,  folwarków Piaski ,  A le x a n d r o w o ,  Horszt ,  
i J a n u sz e w o ,  wsi o k upn ey  B o m y ,  nowo-  i sta- 
ro -Boruyskich  h o l e n d r ó w ,  ho le n d ró w  Schar­
k ę ,  z sześciu wiat raków i młyn a  w o d n e g o  się 
składaiąca,  która sądownie  na Ta la rów 202,233 
srbgr,  20 oc e n io n ą  zos ta ł a ; publ iczn ie  więcey 
d a i ą c e m u ,  n a  wniosek  wierzycie la  r ea lnego  
p r z e d a n ą  być ma.

T er r n in a  l i cytacyjne ,  z k tórych  ostatni  p e ­
r e m t o r y c z n y m  iesr ,  w y zn a cz o ne  są na

d z i e ń  8. S i e r p n i a ' ,  
d z i e ń  8- L i s t o p a d a  r.  b. i na  
d z i e ń  13, L u t e g o  r. p.

p rzed  D e le g o w a n y m  A ssesso rem Sądu  Z ie ­
miańskiego U r .  Jo na s .  O d by w ać  s ię  będą  
w izbie naszey s tron.

' Chęć  kupienia  ma ią c y ch ,  pos iadan ia  i zapła­
cen ia  zdo ln ych  w z y w a m y , aby s ię  osobiści©
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lub pęzez prawnie dozwolonych pe łnom ocn i-  T axę i warunki kupna codziennie  w registot- 
ków stawili iljcyta swe podali. tu rze  naszey p.rzeyrzeć można.

Przybicie nastąpi na rzecz więrey daiącego, M iędzyrzecz , dnia 17. Marca i8s8- '
Jeżeli przeszkody prawne niezaydą. « K ró l,  P ru sk i  Sąd Ziemiański.

W  E  Z W  A N I  E.
Ponieważ hipoteka gospodarstwa karczemne­

go we wsi Silnie pod liczbę 9. i j o . leżącego, 
J o z e f o w i  B e n e d y k t o w i  F a e h n r i c h ,  
Expedyentowi poczty tamże mieszkaiącemu, 
należącego, uregulowaną być ma, przeto wzy­
wamy wszystkich niewiadomych pretendentów  
realnych, którzy uzasadnione pretensye real­
ne do gospodarstwa rzeczonego mieć sądzą, 
aby się z takowemi naypóżniey w term inie  na

d z i e ń  i z ,  L i s t o p a d a  r, b.
przed W . Bajerskitn , Sędzią Ziemiańskim w y­
znaczonym , w Izbie naszey stron zgłosili.

w razie albowiem przeciwnym, z rakowerai 
prekludowani i wieczne im w tey mierze m il­
czenie tak co do gruntu , iakó też nowego wła­
ściciela cnegoź nakazanem zostanie , p re ten ­
sye zas realne w załączonym tu wyciągu z ts- 
belli hipoteezney um ieszczone, do księgi hi- 
poteczney wciągnionemi będą.

P rzy tem  nadm ienia  s ię ,  iż termin w intere­
sie ninieyszym przez omyłkę na d z ie ń 9. W rz e ­
śnia r, b. wyznaczony, zniesionym i natomiast 
powyższy wyznaczonym został,

Międzyrzecz dnia 28- Czerwca lg2S.
Król. Pruski Sćjd Z iem iański.

W y p i s  z T a b e l i !  h i p o t e e z n e y .

W łości. T y tu ł  własności.
Ciężary i ograniczenie 

t e y ie .
Sądownie zabezpieczo­

n e  długi.

Gościniec o d  zac ięg u  
wolny we wsi Silnie, 
Powiecie  Międzyrze­
ckim pGdliczbąęp i 10. 
leżący.

N abył prawem własno­
ści Jó ze f  Benedykt 
F a e n r ic h ,  E xpedyen t’ 
poczty, na  mocy 
recessu działowego 
przed N otaryuszem  
i św iadkam ipoddniem  
31. G rudnia  i 8 t 9- 
zdziałanego od swych 
spóisukcessorów, z po­
zostałości oyca 6wego 
Franciszka Faehnri- 
cha„

L5oTymfów czynsz ro­
czni gruntowy i

150 Tal. czynsz roczni 
od b row aru ,  gorzaini 
i szynku , do D o m i­
n ium  Pszczewskiego.

Protestacya na rzecz o- 
sta tn iego, względem 
io . grosza laudetnii 
przy przedaży.

2 wiertele żyta i 2 wier- 
tele owsa m tsznegod la  
X . P lebana w Pszcze 
wie.

W ydbanek  składaiący 
się z wolnego pom ie­
szkania i różnych m -  
turaliów dla owdowia- 
łey  F a e h n r ic h ,  A n n y  
M aryannyz  Merchów, 
z recessu działowego 
s  dma 31. Grud.

N ro. 1. lo co  Tal. hex 
prowizyj, scheda m ę ­
żowska owdowiałóy 
Faehnrich , A n n y  Ma- 
ryanny z M erchów , 
z recessu działowego 
z  dnia 31, Grud. 1819.

Nro. 2, 31)00 Tal, z pro- 
wizyą po 5 od sta, dla 
kupca Salom. H irsełi 
H e y m a n n  z  Skwierzy­
n y ,  z nbligacyi sado- 
wey z dnia i«. G r u ­
dnia i82?«
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A  U  K C Y A .
U n i a  I O. .Lis t o pa  d a r.b. i następujących 

dn i ,  przedawać będę , stosownie do rozporzą­
dzenia Prześwietnego Sędu Ziemiańskiego, 
niewykupione u JPana Nathana zastawy, skła- 

/  daięce s i ę z e z ło ta f  srebra, miedzi, mosiędzu 
cyny, bielizny stołowey i inney i t. d. przez 
publicznę aukcyę w domu tegoż pod Nr. 437. 
przy ulicy Garbarskiey w mieście tuteyszem.

P oznań , dnia 5. Września 1528-
A  h 1 g r e e n , 

Król. Aukcyonator*

W  Poznaniu , w domu P. Lehm ana przy 
ulicy Fryderykowskiey Nr. 2§8-r założony zo­
stanie przezemnie od dnia I ,  Października r .b ,  
dla płci źeńskiey Pensya,, w którey panienki 
ięzyków polskiego, niemieckiego i francuzkie- 
go, iako też potrzebnych urnleięiności i rozma­
itych damskich robot uczyć się będę. — D o- 
$>ornauczycieli i opłata m iernay odpowie za­

pewne słusznym źędaniom szanownych Ro 
dziców,

M. M o l d e n h a u e r .

W yciąg, z B erlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia  i ,  Września 182 8 . Papiera­ Gotowi­
mi znę

Obligi długu państwa . ,
P° po

P3A 9 2 |
Obligi bankowe az do włęcznie

lit. H , . . . . . . . _ 99
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A .................................... $6i _
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B . . . . .  ,  . 95!
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego. , . , 1Ó0 | 99j
Wschodnio-Pruskie .  ,  . • 9«łS z lę s k ie ................................ 105!

Poznań dnia 5 . Września 1 S2 8 .
P ap ie ram i, G o to w izn y , 0 3  st»

Kurs obligów m , Poznania 91 £ 4


